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Poselstwo sowieckie złożyło wyrazy ubolewania na ręce ppłk. KWle­
cińskiego.-Lądowanie samolotów raidowych w Warszawie 

Warszawa, 7 września. sowieckiej, gdzie nałożono im opatrunki. ryc h następnie samochodem przewiezio-
(B) Jeden z samolotów sportowych, Dzisiaj rano w Warszawie sekretarz no poza linię graniczną na miejsce kata-

Lwów, 7 września. 

biorących udział w raidzie dokoła Pol- generalny Aeroklubu Rzplitej, ppłk. strofy, gdzie przystąpili oni do zdemon-

ł d Kwieciński, interwenJ'ował w poselstwie towania rozbitego samolotu i zaladowa-

. (P AT). Dzisiaj między godziną 6.30 
a 8.00 rano przeleciało przez Lwów 16 
samolotów, biorących udział w krajo­
wym konkursie turystycznym. 

ski, został wczoraj popa u .niu nad gra- Ó sowieckiem, gdzie na ręce jego złożono nia go na samochód ciężarowy, kt rym 
nicą sowiecką zestrzelony przez sowiec wyrazy ubolewania z powodu wypadku b~dzie odstawiony do stacji kolejowej 
kie posterunki graniczne. . i obiecano jak najszybsze załatwienie Stołpce, a stąd koleją odesłany do W'J.r­

Dzisiaj władze cywilne lotnicze otrzy sprawy przez wydanie lotników i rozbi- szawy. Tymże samochodem ciężaro­
mały szczegóły tego wypadJku. Okazuje tego aparatu władzOm polskim. Kierow wym powróci do Polski w najbliższych 
się, że samolot kOlIllkursowy, omaczony nik poselstwa sowieckiego w Warszawie godzinach załoga samolotu. 

Wszystkie samoloty, które wczes­
nym rankiem wystartowały z Łucka, 
przyby1y do Lwowa. Żadnych wypad­
ków nie zanotowano. 

tłumaczył że straż graniczna sowiecka, W ten sposób incydent zdaje się być 
nr. 13, ZJbliżył się do granicy sowieckiej widząc przelatujący granicę samolot, wyczerpany. 
i we mgle przeleciał Jją, poczem w odleg- była zmuszona do strzelania. Dzień dzisiejszy nie przyniósł w rai-

Po zaopatrzeniu się w materjały 
pędne i oliwę, samoloty skierowały się 
w dalszą drogę w kierunku Krosna. 

łości około 100 metrów od linii granicz- W godzinach popołudniowych nade- dzie samolotów na szczęście żadnych 
nej był ostrzeli.wany przez patrol grani_\SZła do Warszawy wi~domość, że .o wypadków. Od .godz. 2 po. ~oł: na lOtni: Zakłady samochodowe 
czny sowiecki. Samolot, pilotowany godz. 2 P? pot. F1~ gr.amcy. o~była SIę s~u ~arszaw.skll~l zaczęh lUZ lądowac 

przez pilota T al A roki b '1 k' konferenCJa polskIch l sOWICCklCh władz pilOCI czołOWI. Plcrwszy wylądował por I Bleriota zamknięte. 
. yr ę z e u ~ s ąs ~e granicznych pod przewodnictwem pol- Pronaszko na samolocic R. W. D. S. po- Paryż 7 września 

go,. z. pasaz~em p. WłodarczykIem, ro- \ sk~ego starosty z Woł,o~yna. Na podsta- CZCI~ d:vaj ~a.lsi piloci wa:sza,w~cy, pp. (PAT) Wiclkie 'lakładv samocl1odo-
wnlez członkIem tego Aeroklubu, spadł wIe zawartcgo doraznlc układu udało I Waslcklcrskl l Chorzcwsh V\ cIągu po l' wc Bcriota zostały zamknięte na czas 
w pobliżu strażnicy sowieckiej. pjlot się z .Baranowic~ ,do Stołpców dwuSh połndnia lądowały kolejno dalszc samo- bliżej nieokreślony. 
Tyrała ma złamaną rękę, a obserwator ~_lsklch mechamkow lotl1lczych, kto- . Iotv. . 
Włodarczyk uległ ogólnym potłucze­
niom. Obaj oni znajdują się w strażnicy 

nowy krążownik 
amerykański 

został spuszczony na wodę. 
fJJade1fJa, 7 września. 

(PA T) Krążownik Minneapolis, któ­
rego budowa kosztowała 11 miljonów 
dOlarów. ZOstał spuszczony dzisiaj na 
wOdę . .Jest to l3-ty krążownik o pojem­
ności 10.000 ton. 

Dzikie, drapieżne zwierzęta 
w dworze polskim na Polesiu 
Kto popełnił zbrodnię: zwie­
rzę, czy człowiek? 
Tajemnica 12-tu złotych krę­
gów. 
Całość powyższej powieści 
drukowana jest N-~ze lS-ym 
tygodnika 

który nadto zawiera sensa­
~vjn'ą nowele amerykańską i 
bogaty wybór humoru i wia" 

d omości ze świata. 

Cella numeru - 30 gr. 

Groź a 
Zrewoltowany tłum napada na właścicieli przedsi~biorstw 

amerykańskich. - Rząd nie może opanować sytuacji 
Waszyngton, 7 września. rP A T). I Grupa ~obotników usiło,!ał~ uwięzić, do. rąk. .mianowanych przez rząd 

Z połUdniowej Kuby nadchodzą niepo I dyrekto~a .Jedneg? z pr~edslębl0rstw ~- zWlerzchmkow. 
kojące wiadomości, dowodzące, iż rząd' m~rykansklch, kto.temu Jednak udało ,Się' Havana, 7 września. 
rewolucyjny przestaje panować nad ru- J Zbl~C na pokład Jednego ~ par~wcow, . Rada rewolucyjna sprzeciwia się 
chem. W masach ludności wzrasta na- stOjących w porcie Havanle. W Sant.a wszelkiej interwencji amerykańskiej i po 
strój wrogi w stOsunku do cudzoziem-, Ol~ra dyrektor to~arz'ystwa. amerykan- II wzięła uchwałę usunięcia z nowej kon­
ców. Dwuch obywateli amerykańskich skle,go "Hunter HICks UCiekł przed stytucji t. zw. poprawki Platta, upoważ­
było zmuszonych do szukania schronie- wzburzonym tłun;em ,na pokład handlo-! niającej Stany Zjednoczone do czuwa­
nia na pokładzie parowca angielskiego. wego statku an,glelsklego. I nia nad utrzymaniem ładu i porządku 
Dwie rafinerje cukru, będące Własnoś-, Rada rewolucyjna ogłosiła odezwę l na Kubie. 
cią obywateli amerykańskich, zostały za zapewniającą, iż porządek będzie utrzy I W kołach politycznych liczą się z mO 
jęte przez zrewoltowany tłum. many, a dowództwo nad armją powróci żliwością nowego przewrotu. Liczba nie­

Legjony . hitlerowskie nad granic~ czesk~ 
Sensacyjne aresztowania w Morawskiej Ostrawie . . 

Morawska Ostrawa, 7 września. (pA T.) z maSKami gazowemi i urządza marsze 
śledztwo w sprawie znajdujących się ł nad gran!cą .cz~ską. . 

w więzieniu śledczem w Morawskiej O- . Fakt IstnieDla ~ad gran~cą czeską .te-
strawie 11 wybitnych działaczów Hacken g,onu, przyg~owuJącego Się do ~alkI z 
Kreuzlerowskich z północnych Moraw i C~~ch~słowacJ~ '!Ywotał w praSie czes­
części Śląska niemieckiego daje sensacyj klej sllne wrazeDle. 

zadowolonych stale wzrasta. NOWe wła­
dze rewolucyjne usunęły z zajmOWanych 
stanowisk licznych doktorów, sędziów i 
urzędników. 

Londyn, 7 września. (pAT.) 
Dziś o godz. 6 rano po prawie cało­

tygodniowej agonji zmarł lord Grey. 
W ciągu ostatnich trzech dni lord 

Grey był nieustanni~ nieprzytomny i nie 
przyjmował już żadnych pokarmów. 

Lord Grey Uczył 77 lat. 

:~E[~?ł:o;a~~,~bor:a~:ie~Iil.'J~~ Przed · wielką tranzakcją kolErową 
nu, złożonego. ze zbiegłych obywateli DelegacJ' a polska wYJ· echała do Paryża 
czechosłowackich. 

Legjon ten, umieszczQny w t. zw. Warszawa, 7 września. sko - francuskich delegacja polska, któ 
Fluechtlingsheim odbywa regularne ćwi (B) Dzisiaj w godzinach południo- rej przewodniCZYĆ będzie wicemini-
czenia wojskowe w ostrem strzelaniu ł wych wyjechała do Paryża na posie- ster skarbu, p. Koc. Pozatem w skład 
rźucaniu granatami ręcznemi, ćwiczenia dzenie rady nadzorczej Tow. kolei pol- delegacji wchodzi wiceminister komu­

Zmiany systemu monetarnego w Ameryce 
Waszyngton, 7 września. 

Prezydent Roosevelt podpisał odez­
wę "National recovery admj,nistration" 
do spożywców. Zjazd stowarzyszenia 
bankierów a.merykańskich w Chicago 
wyraził zgodę na współpracę z "Natio­
nal recovery Administration". obiecując 
kredyty przemysłowi i handlowi pod wa 
runkiem, że będą to "zdrowe operacje 
bankowe", 

Zjazd wys.unął projekt wyłonienia fe­
deralnej komisji dla sp,raw monetarnych. 
Zdaniem mówców, którzy motywowali 
ten projekt, zmiana systemu monetarne­
go, który jest bardzo wadliwy, jest jed­
ną ze spraw najbardziej aktualnych. -
Zjazd zwrócił się z wezwaniem do rządu 
i kongresu, prosząc o wstrzymanie się 
od eksperymentów z dziedziny monetar­
nej. 

nikacji, inż. Czapski, prezes krakow-
skiej dyrekcji kolejowej, inż. Bobkow­
ski i wicedyrektor departamentu obro­
tu pieniężnego w ministerstwie skar­
bu, dr. Jerzy Nowak. 

Na posiedzeniu, które o"dbędzie się 
w Paryżu w dniu 9 b. m., poruszona 
ma być sprawa zakupu taboru od kolei 
polskich przez polsko • francuskie to-
warzystwo kolejowe. Podkreśliliśmy 

już, że dojście do skutku tej tranzak­
cji oznaczałoby dla kolei polskich o­
trzymanie nadzwyczajne20 dochodu 
budżetowego w wysokości ponad 30 
miljonów złotych. 



REDAKCJA 

dla całej 
MAŁOPOLSKl 

Kraków, 
ul. PIJaraka 4 
Tel. l'r. 171-60 

lo tminlstracJa 
dla całej 

MAŁOPOLSKI 
Krak6w, 

ul. PIJaraka 4 
Tel. Nr. 165-0fl 

REDAKC.lA przyJmuJe IIIteresantów od 11-1 przed południem I od &-1 wieczorem. ADMINISTRACJA (dzia' 
lnseratowy) od 9 rano - I w poluonle I od 4-7 

AIlRES TELEGRAflCZNYI .. Express Ilustrowa ny", Krak~'IV. 

sprzedaży "Isma) od 9 rano - w południe I od 4-7 wieczorem - (dział 
wle.-:zorem 

KO"tO P. K. O. Oddziału krakowskiego, l(rak6w i11-700 
I I I • " 

Puszczał w obieg Wisl-elec W hote~u krakowsklDml Murnrz spadł 
fałszywe pieniądze I z rusztowania 

Kraków, 7 września, Kłopoty pieniężne pchnęły emer. urzędnika Krosno, 7 września. 
Dziś przed sądem okręgowym w Kra b' . śmie ci I Wczoraj przed poludniem zdarzyf 

kowie sta,nął 21-let,ni Kiwa Kleiner z W O I ęCla r • się W Krośnie straszny wypadek. Z ru-
P;OSZOWLC oskarżony o .P'u~zc.zanie w o-I Kraków, 7 września.. zwłoki od,:"ieziono do zakładu medycY-I sztowania, ustawionego przy gt?achu 
bIeg fałszywych dZleslęcl~złotówek. Jeden z p,okoi Hotelu WarszawskIe- I ny sądowel· urzędu pocztowego, spadł w czasIe pra 
Kleiner chodZJił po sklepach i kupow~ł I go przy ulicy Pawiej w Krakowie był l Z pozostawionego obszernego listu cy pomocnik murarski, Bronisław Bę-
rozmaite prze·dmioty, za które płaCIł I wczoraj po południu wj,downią ponurej I despe' ó'ta wynika, że pozbawlł ~ię zyl i3. bcn, Z wysokosci H-u metrów. 
falsyfilkatami .. Właś~icidka jednego.ze tragedji. . z powod~ kłopotów finansowych. ! Odniósł on ciężkie uszkodzenia Ga-
sklep'ów, Regma EIsler wezwała polte-' Pokój ten zajął przedwczoraj wieczo- Nie:;·::7.~ścj,e chc~ało że. szwag!e.~ de- ł ego ciała. Rannego, po udzieleniu pier-
janrt~, k,tóry aresz,tował go .. ~lei~erowi rem przybyły ze Lwowa dr. Cyryl Dżu- nat.a .spo.zmł, SIę o poł godz~y, g~yz tyle , wszej pomocy, odwieziono w stanie 
gro'u kaTa od 2 do 15 Id WięZIenIa. łyński, emerytowany urzędnik lwowskie mme! ~I~cel ez~su. upł'(ll.ę: ~ 0'=1 z~onu bardzo ciężkim do szpitala powszech-

Smiałe włamanie 
go urzędu wojew6dz.kiego, zamieszkały do chwlll1 znaleZlema WIsIelca. . nego W Krośnie. 
we Lwowie przy ul. 29 listopada. • ....... "' ••• IIII2.lIlItłlDlI.IllIłIl •••••• 1I1I 

Dż,ułyńskI zamknął się w pokoju z 
do mieszkania w Krakowie którego pnez cały dzień nie wychodził Dr. med. I 

Kraków, 7 września. Wczoraj około g. 7 wieczo:em zgłosił się I Aleksander O b e r I a e n d er 
Groźny pożar 

W,czoraj po południu dokonano śmia , do hotelu jego szwagier i kategorycznie . . I' " "e ' 
łego włamania do mieszkania baka Ro- ' zażądał otwarcia numeru. Przybyłym I speCjalista chOl óh s \órn~ ch, \ , ner~ cznych 

Chrzanów, 7 września. 
W zabudowaniacb proboszcza we 

wsi Jeleń. w pow. cbrzanowskim, wy­
buchł groźny pożar, z nieustalonej do­
tychczas przyczyny, Wskutek silnego 
wiatru płomienie objęty momentalnie 
stodołę, napełnioną zbożem, oraz zabu-

se.ncweiga przy ulicy Bonifraterskiej 1. I ukazał się stras.zny widok. Na ramie ok- I dróg moczowych. O:dynuJe 
W czasie nieobecności domown~ków do- I na wisiały na pasku zwłold Dżułyńskie. / W TARNOWIE, ul. Rózana 5 
stał się do miesZJkania jakiś złodziej przy II!0. Natychmiast wezwano pogotowie, l od 10-·12 i 4-7 pop. 
pomocy wytrycha lub podrobionego klu I keórego lekarz stwierdził śmierć denata. IlIIRIil1!111ll1lm!!llll.alll1ll.ClIIIIIJIIIIIII.1II11!1II1II1ill5!l1ll1l1lIlD 
cza i skradł dwa sznury pereł i dwa I 
złote pierścionki wartOści 1.600 zł. oraz I 
55 dolarów amerykańskich i 75 zł. w go i 

tówce. I 
Po spl<l!drowwiu mieszkania złodziej 

z:biegł. 

Czyja zguba? 
Krak6w, 7 ·września. 

Do trzeciego posterunku policji pań­
shwowe-j na dworcu kolejowym zgłosił 
się wczora.j . Frandszek PięŁrucha z No­
wej OLszy i zŁożył tam znalezioną PQlrt­
monetkę zawierającą 30 zł. Właściciel 
pormooetki może zgłosić się po odbiór 
zguby. 

NOCNE DYżURY APTEK. 
.. Apteka pod Złotym Słoniem" uL Grodzka 

22, "Apteka pcx1 Jagiełłą", Plac Matejki nr. 3, 
Apteka Nowowiejska (przy Parku Krakowskim) 
ul. Wybickiego 1, "Apteka pod Trzema Gwiaz­
dami", ul. Rakowicka 12, Apteka Stembacha. 
ut Dietla 36. 

W Podgórzu - "Apteka pod łiygea" - ul. 
Kalwaryjska 27. 

REPERTUAR TEATRÓW. 
Teatr M. Im . .l. Słowackiego - o gOOZ 2O-ej 

.spratW:a M:()ttl.~kl". 
Teatr "Bagatela" - o godz. 8.30 .. Raj mi-

REPERTUAR KIN. 
ADRIA - .. Baby" 
APOLLO: - .,Dr. Moreau·'. 
ATLANTIC - .,Hotel studentów" I .. Liłjanka 

rozwodzi sie". 
DOM ŻOŁNIERZA - .. Biała Ksieżna". 
PROMIE~ - "Pcx1 kuratela" 
SŁQ~CE: _ "M:()~kwa b~1% ma.slki". 
SZTUKA: - "Król cyganów". 
śWIT: - "W1~tk,a k,18Itka". 
UCIECHA: - "T'lIljemnilCa. Zo<o", 

OSTATNI WYSTĘP ZESPOŁU REDUTY' 
WARSZAWSKIEJ, 

,,sp.rawa MOil1li,k i" , gl'OIŚna s<ztu~a Mo,ro.zo­
wic'L-S,z,oz,eplko~k1ej, dM1a b~dJz,ie p01'8J% oatat­
ni dJz.iś, w piąŁelk, 8 b. m., w wyk!ona.ni'l1 świet­
r.)'lch a,.r,tySitek w8J1'Szlllws1de1!'o 1I:~~oł,u Reduty, 
pp.: Lalbuiwkicj, MaJłym,i:OZ6Witty i My~ł>OIW'ekle,i· 

Runął Z mostu do PopradU dowania gospodarskie. Zabudowania 
te spłonęły niemal doszczętnie. 

Straty wynoszą kilka ty,sięcy zł. 

. Straszny wypadek w Starym Sączu Wł i 
Stary Sącz, 7 września. I również prowizorycznie założonei. PO-I a m a n, e , • • • 

Niezwykle tragiczny wypadek miał ręcz załamała się i finder runął w dół W OSWJęCJmlU 
wczoraj miejsce w Starym Sączu. A- z wysokości kllku metrów, odnosząc O(;wh:dlJl, 7 września 
dolf Finder udał się na przechadzkę, ciężkie uszkodzenia całego ciała. Nie- No.:y ubiegłej dokonali nieznani spra'.\! 
chcąc obejrzeć nowowybudowany most szczęśliwy wkrótce zmarł. cy' włamania do składu delikatesów w 
na Popradzie. Przechodząc przez pro- Rodzina tragicznie zmarłego doma- Rynku Głównym, należącego do S. 
wizorycznie ułożone belki, potknął się, ga się odszkodowania od kierownictwa Reinho!da. Zlodzieje skradli znaczną 
a następnie chwycił się ręką poręczy, budowy mostu. ilość czekolady, wartości 500 zt 

Umm~nie ~~raWJ ~tratni~a Wi~lienne~8 
oskarżonego przez więźniów o przywłaszczenie 

OSTATNIE DNI WYSTAWY FOTOGRAFIKIi 
Międzynal'odo,wa Wysta'wa Foto,graHki o,twa:r­

ta w krako'wsk'tm Pałacu Sztuki oooiosła pełn) 
sukces, mi,mo to jedna.k z,a parę dni tos\tan' e 
z.a.mknięta i prz~wieziona zagranicę. Oprócz; kil­
ku ty:.ięcy krakowia.n, wystawę z.wiedziły rów' 
n'Jeż wyci<eczki: z Fra'rLcji, Wa.stfalji, ŚląlSlka j,t,t 

Kraków, 7 wrześn i a. tora roku więzienia. Od wyroku tego Gromadnie uc.zę-szczają na wy:;tlliwę M,koly kra-
Swego czasu głośna była s\rawa wniósł obrońca l'ego adw. Knoebel , a- l~()l~skie i za.m.iej~cowe . . Na.dto w. tych dill;,a.c~ 

• . ., l I' . .' , . '. proJekltQlwalny Jes,t spec/wlny "POCiąg-wystawa' 
strazmka więziennego w KrakOWIe, pelac!ę. Na rozprawIe apelacYJnel na- ze Śląska, którego uClootnicy otrzymaj a. 6,pecjaJ· 
Władysława Sarkiewicza. oskarżonego stąpił rewelacyjny zwrot. albowiem II ne mruż,ki. 
o przywłaszczenie pienięd~y więźniów. sąd uznał cały wyrok za nieważny ,i z TOW. MILOśNIKóW KSIĄżKI. 

~p~a~a t,: wyszła na !~~ ~askut~k I przekazał akta sprawy prokuratoro~l, Po przerwie wa,k~,cyjnej; ruch!i:\~(' . i za&lu-
dOnleSlema Jednego z wlęzmów, ze celem ponownego przeprowadzema ŻOl1e To'wnrzy&two MI-!ośnlkow KSlą.z.kl w Kra­
Sarkiewicz przywtaszczyl sobie prze- śledztwa. Obecnie, jak się dowiaduje- lwwi,c. przy~tl)puie d? cLals.~ ci pra;cy W. ~lkdld. 

znacz,one a mcgo Plemą ze l paple- my, ca a sprawa zos a a przez p • slyc,z.ną nalllk,()wą i l i ter a cką w zakre.sie ksintki. dl I .. d . I l ł t ł rok I: ,e kultu wle:dzy, ZWla,Zanej z tworC!DScl ą art y-

rosy. Za czyn ten został Sarkiewicz, dr. Boryczkę, ostatecznie umorzona. . 
skazany w pierwszej instancii na pól. ZWVfKA CEN KONt W 1tRAKOWt~. 

Wn8~ W wielKim ~r8[e~ie 8 na~uiJ[ia 
Rudziński skazany na 3 lata więzienia, 

uniewinniona 
Sękowska 

Na targ kOIllI, w Kr aJko'wi,e p~zy ulicy Zahki­
elto w oonlll 5 b. m . .s.pę.d.zolJ1JO 125 koni i p!~co-
110 za Slztwkę; ])oja,zdowe od 300 do 400 zł., lek­
kie o,d 150 do ~ zł.. tzeine oc! 40 d,tl 60 zł. 

MIEJSKIE SPRAWY BUDOWLA.NE. 
, Na po'silec1.z.ertltt za,tzą<l.u mi,uta Kt~.ko,wa W 

dniu 6 b. m. zaJtwierd.zolno 9 pJanów budowy ń6. 
wych domów, :1 n:o,dbudó'N'ki, 13 pro,j ekt6W 
aloa,pt-a·cyj wewnętrzn)'ch m:'e,s.1Jkań, ro.rtaJi i ~zyl. 

Kraków, 7 września tencję wyroku, na mocy którego Rudziń ta w, na&(,o pla!1 ustępów pUbllłi::tllych ba Ryn-
Z d d ł · k ku podgóukim. \VI daJ~,zY'm c!~u pOlSiedzc!1ia. 

go nie z naszą zapowie zią Og10- ski uznany zostal za winnego wię - uchwalooo parę pO!t)czcli kart.alo,wych i kił,h 
szono wczoraj w południe wyrok w sen- szości zarzucanych mu czynów i skaza- po.dz.i,ałów 1:'!lrcetl o,r:!'z z31Iwierd:ztj,t1«') oferty lU 

sacyjnym procesie dyrektora urzędni·· uy na łączną karę 3 lat więzienia z zali. aoetawy n,arzędz'{ do rzcit1,j nt \cj s,kiej. 
czego banku spółdzielczego w Krako- czeniem ar~sztu śledcze~o l tltra~y praw PtERWSZA w POLSCE SZKOŁA JAZZOWA. 

RadJ·oprogram wie, Ma~·jana. Rudzińskieg? i jego ~a- Obywatelskich na l.at ? .NatomIa~t Sę~ Kra,kQlwska Sz,koła Muzycz.na :.r.l. w. Że­
stępczym Jał1lny SękowskwJ, oskarzo- kowska zostala umeWlllmona, pOl1lewaz lcński,~go ur\tchomiła pi crws'zą w Polsce pb­

KRAKÓW. nych O sprzenicwierzeijie na szkodę sąd przyjął, że nie odniosta ona żad~ cówkę muzyki ia,z!o,:-ve i. . Kierownik:em ,owe!tti 
10.55: Pro,g>1'Q,m n.a dz.i'eń bi,eżąoy. 11.00: spółdzielni oraz szeregu Innych insty- I nych korzyści materialnych i dziatab ddału zos,tał zn.a~y 1 cen1;QlDy. dyrygent I kd,;1i, 

TrM'Lsmil5<ja z Kailedrv w Chełmie. 12.25: Pru". . I. ' 1 : ' .,. pozy tO>!' krakowski, prof. K. ]\lcyel'l1oJd. 
gląd Pra,sy. 12.35: Pł}nty. 12.55: Dzien.nik ,\>ołu- tucYJ kwoty przeszło 1 OO.O~~ zł. . na. wyl azne po eC~hle Rndzl1JsklCgo, \V. pr,0~ra.m1e na,uk i ~.n.ai?ujemy na!;,t~ptJją. 
M'iowy z W-a,rs'Lruwy, 13.00: Płyty. 15.25: Komu- Rozprawa trwała 8 dm I wzbudZIła I ktorego byla urzędmczką. ce dZIały : Inst!'um enty zi:€,adnlCze I ro:m acn'cie, 
ni'kat go,s,pi),dal'czy z Wan.zruwy. 15.35: Płyty. W Krakowie zrozumiałą sensację, to też Po ogIoszeniu wyrol<u obrońca Ru- ~piew jaz,zawy" instrume,nta,cja i k"mpo'zl;" 'a 
Hi.OO: K,on,ceTlt z Oi'e,chodnka. 17.00: Od,c,zyt. " d d 12 l .. I d" I . B Id D Jazzowa ,~reS ZC l e zcsp:Jly Fl,zz ·b·' nd(),wc. "o-
17.15-18.35: TraJlllsmi,s'ie 'L W,a,!"6IZawy. 18.35: Pły_ J~Z pr~e gO. z. , ~a a 10ZPI~W zape - ~ms.~lego adw: erto l\.upoport ,,;apo- tJ1cdia ffil1 ZyC.Zm. i rewia o'raz ry!.rn :ka i pIJ.$ly-
ty gramofon,owe. 18.50: Ro~ailtości. 19.05: Pro- lilIa Się pubhcznosclą, oczekUjąc z nie- WIedZiał apelaCję oraz wysunął wmosek ka ja,zzo.wa. 
gram na dz~eń na.stll'pny. 19.10: Fed;eton z War- cierpliwością ogłoszenia wyroku. O g. o zwolnienie z aresztu Rudzińskicgo. Na gwno nauczyci ebbe skJa,ch jB. $"'1 :111 il1d 
/Suwy. ~9.30:-22.00: Tra.nsmi'sta. l BraJti,s1avy: 12.45 na salę wszedł komplet s~dziow- Sąd po naradzie wnioskowi temu odmó- R. Sp!,itzer, L. Karpf. M. Rc.i~[),l,cl, M, ~!lO;:~1 ,, ; :k :1 
20.50~ DZleml>llk w1eC7iOrlly z Wa~:SIZoawy. 21:00. ski w osobach sędziów Soleckie,{o Pi- r 'ł R d I' k' d d 0- JM, Ek~.er , H. Szylmaill, K.Me)e.hol<l. Z WOi.11.'k, 
Kraik wia.dom:J'ścl biJeźa;ce. 22.00-23.00: Trarus- " . . , 5, \1\ I ,poc~em .u z I1S leg? o prowa z . Mlkus.zcw<s,ka, 
misie z W,a:rsfZawy. larsklego I PartykI lwotantow. poczem no do wlęziel1la. Oskarzona Sękowska Cdem nowo po'ws,t"! :l j nJacó,l'Id inl.1ly c~:1~ j 
'SN ........................... przewodniczący odczytał dłuższą sen- odpowiadała z wol!~ej. stopy .. Broni! ją i~~t. z:apo,z:na~ ! ~ pu.!-~1i(,1'1o~ci r. f',j.~:\'.~ .. :',:"z ~ ~'.: : 
~ . NOWY ......... iI." adw dr Józef Wozł1l1kowsl0 cd Jej za,c,z o, llww ,I" ch stanu . . 1'''' .1 t \ , 
4ltl KUPO rt KII~ . . , . . wyc~;o,\,,.ame 7. ~'\\'od'al,\' ych m\l z} k ~ ,'! I~ ,nowvr b. 
JI; • . • l' d WYCIECZKA NA WYSTAWĘ SOBIESKIE~O. ......... ,- .,.'_.IIiIWH ii\ lo ś cI' , k ~,mc,dl :l Il1UZ. Ka lillnno lvl cz ~, muZ) b t' upowazm~jący kazdego CZyt~ nt~a () Se'krdall"ja,t kom~tetu mieiskiego B.B.W.R. WYCIECZKA DO Q,TCOWA. Olsza,nccbcgo. 
• otrzymanIa biletu na ~ierwsze mlejsc~ w Kra.lkowie dz. ,Śr6dmi'eście", Rynek Gł. 45, Biuro Tury&tycZnc ZW'i ~7.Iku Strwleckieg:o, 

lub fo.te;le QQ krakowskIego kina .. ~W:IT l II p., zaJWj,a:da.mi'a. że z p»'N'OQU za'po'wiedzti,a:nego KraJków, uj. Dług,a 39, ur:z~zt\ w na,dcholdzącą 
za. mlmmall'11l oplata, podatku od wldo- :za:mlkIti ęcia W"istawy Jana III.go Sobiookiego na ni edzi.clę , d'n~a 10 b. m. wyciec.z,kę końmi do 
WIsk. W.aiWelu, klóre n,ieo,dwolaJnie n a.stąpi 15-go paź- Oi'co'wa. Cena za ol1zejaz.d tam i zpo'wro:tcm 
Watny tylkO W doiu 8 wm~pła 19B r. , o'zi.em:OCa , b, ~ . , ~ekreta.rjat , chc ąc u~rzyst~ pnić ł.ączni'e z wstęp.em clo ~rol i ru 'm za!l1,ku i obia· 

. zW I'edJ.:enlc tej cl ekawel wystawy Ja knajszer' Gem z 3-ch <lan tylko zł. il.50, c~lJ a bez ob'!1,du 
Kupon należy pr~edlo.zY~, do wym!a' I I szym ~Irerom, or(!~,n i,zl1js w dn iu 1,0 b. m.,. t. jl z ł. 2.70. , - OdiM,d. z, no'wego R yn,~ u Klcp ~"(,It.:: e. 

I1 V na bdet ,",:, Adl11lnlst. aC.JI .. Expre~s11 I w n'eC<'zi el'1 o go,dz, 9. im mIlO wyc',eczk" zblO ro' ~ go (lwh'e c ul. Długlc J) o gcdz. (i'C'1 rtlTl'o. 
Il ?s t row~nego. W Krako;vlc. prZV::JUlICY Iwą db czlo'll.ków sympn;yków i ich rodzin, l Zglo",zen iJ przYim (,~-v3"' e q codr;:lFnnie od 
PIJarSkleI L 4. codziennie od !todz. 8-: I Ws-tęp o,d o.s,o,by 25 groszy. - Zb'órka ucze· j g,n,dziny 17 do 19, a w ~obol'l od 15 0,0 17. -:-

, 1.3 i od s::odz. 16-19 a w medzlele l (.,lników nastapi w l1iedz: i clę pun.ktualnie o go· . Lic:z:ba ll cze <, tnik ów o ~ r a n ; c zona . Przyjml!je S'ę 
: święta od godz. 8-U-teJ. I d,zinie 9.30 na Wawelu ko~o pomnika Ko'ś- I równie ż ~,gło.s,z e?i a n2 wy~ i,ccl;ki 5<!.kolne, które 
Ui~~q;;~a® •• II.............. ciwtki. . ' \\r~ąd~a Si ę w C l ągU tyd uJd!'l:-, 

POCIAG POPUL Ą P.NY no :K A TQWIC NA wy­
śCIG! KONNE, 

Na wyś c iQ i ko1'''PC Z:cm ' Z~c h o:1l; ch ·v j~. , 
iowica,ch W dn-' u 10 b. m. O rRP 'l:"I :~ dwC't"ł' 
C1hr e,(u kolei po,l s'wowv cJ.. w 'K ral' '' I'''' (' ... , .•.. , 
J:o'r;;laro y 7. Kn1lkow" (I n Kat OWI\' K, ~ 1;t"" l' ,.'. 
jazd o ?o d ~ . q,o.') I .. b 11 ': fl . _. C "113 " •• ,,;. ,1 I 

t am i zpow r'o i ~ 1T' zt. ej ,:;() Ogr" - :"70- ' ; I ,, ;.ć 1, ' ­
Idów w i-lości -(DO < 7 ~ uk ,,,,n -:,:~ rl "; ", P B.r . . n ·. 
hi!". Ry:nek Gl. , 0 rbi,·J P\a,c T<oleio'\Vy. p:;,l t .'l i. 
Zwia,zek Turvs:h'czny, ul. Sz;rdalna 3€!. Wa'~Q.r.s­
LiU,CĆl61k, ul. Sławko,w~ka 12. 
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PRZETRWALISMY LATA KRYZYSU 
norus;lenia podstlJOJ eospodarlii pu6Ii(,.n~; i DJolu~lJ. ---Oświ'adczenie premjera Jędrzejewicza O pożyczce. 

Warszawa. 7 września. I puszczania, że na tym odcinku przekro- dal z całą ścisłością je wypełąia, ma pra I najniebezpieczniejsze momenty Już są. pO 
(Pat) - RozporządzenIe P:ezydenta czyliśmy już martwy punkt. wo odwołać się do kredytu u swych oby za nami, musimy 'również własnemi Siła: 

R.zeczypos.po1it~j. o wypu.szc~en~u pożycz Oczywiśc.ie, gdy cho~zj o pożyczki ~a waŁeli. " ., mi o'panow.a~ poz?stałe jeszcze tru~Ośc1 
kl wewnętrznej Jest real!zaC1Ją Jednego z potrzeby bIeżące, w pIerwszym rzędZIe Wytrwal1smy ZwyCIęsko wsród wstrzą MUSImy mlec Wlarę we własne Siły, a 
Łych środków zasilenia finansów publicz musimy się oprzeć na własnych siłach. sów, które zwichnęły organizacje finan- walkę o utrzymanie niezawisłoŚci gospo­
nych. których zastosowanie pnewidywa Państwo, któ.re wypełniało punktualnie i I sowe wielu krajów, zdawałoby się silniej darczej doprowadzimy do zupełnego 
ne ł>yło już dawniej. bez zastrzeżeń swoje zobowiązania i na-' szych gospodarczO, niż nasze; Dziś, gdy zwycięstwa. 

Dzięki. celowo przeprowadzonym 
oszczędnOściom, stOpniowemu ~płynnia­
niu rezerw skarbowych i przystosowywa 
niu się do zmieniających się warunków, 
przetrwaliśmy lata kryzysu bez narusze­
nia podstaw gospodarki publicznej i wa­
luty. -

Polak zabity przez szturmowca gdańskiego 
narodowi socjaliści składają wyrazy ubolswania, a JBdnoczBśęie 

dalej napadaią na obywateli polskich . 
Dziś, finanse nasze wykazują odpor­

nOŚć, wysuwającą nasz kraj do czołowej 
grupy tych nielicznych państw, które za 
chowały wolny obrót pieniężny z zagra-
nicą i które honorowały skrupulatnie Gdańsk, 7 września. I Zielińskiego i polecił dwum cZłonkohl/ Ten W obronie użył broni paLnej, KŁA-
swoje zobowiązania pieniężne. (PAT) Prezydjum policii gdańskiej bojówki hitlerowskiej pomoc przy a- DAC TRUPEM NA MIEJSCU W AR-

Wyłoienie do subskrypcji Pożyc~ki komunikuje: resztowaniu oraz przeprowadzeniu DYNA. -
Narodowej przypada na moment powro- Wczoraj o godz. 21-ej 15, dwaj pol- śledztwa wobec Wardyna. Policjant u- Ze strony polskiej brak narazie 
tu zaufania do kredytu. Dokonane ostat- scy robotni'cy rolni Tomasz Zieliński I dal się następnie z Zielińskim do urzę- szczegółów co do prLebiegu powyższe­
nio zagranicą przez Polskę operacje kre Dominik Wardyn zostali zadenuncjowa- du.Tymczasem między clłonkami bo- go zajścia. 
dylowe na ce·le inwestycyjne oraz liczne ni przez policjanta wiejskiego Schmid- jów!Jri hitlerowskiej i Wardynem doszło Gdańsk. 7 września. 
oferty na takiet kredyty za gwarancją ta w miejscowości Stueblau na terenIe do sprze'Czki w któreJ wyniku Wardyn (PAT) Dziś przed południem prezy-
Skarbu Państwa - upowa:bniają do przy W,olnego Miasta. Policjant aresltował zagroził jednem\l z bojowców nożem. dent policji gdaI1skiej Froboes i przy,-
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PONU Y DRAM T PODCZAS s, LUBU rza generalnego Rzeczypospolitej w 
Odailsku radcy Lalickiemu na ręce któ-
rego zlożyli wyrazy. ubolewania z po-
wodu wczorajszego wypadku pobicia 
polaklów za niesalutowanłe sztandarów Porzucona kochanka wypaliła oczy panu młodemu hitlerowskich. 

Warszawa, 7 września. rzenia, w jakim czynu swego dokonała, I się na woka·ndzie sądu apelacyjnego w P. froboes zapewnił Imieniem sena-
Marjama ~łerzbicka, mieszkanka skaz.ał .wierzbicką na 1 rok więzienia. Warszawie, który zatwierdził wyrok tu Ildallsklello, że senat zdecydowany 

Poana.nk, powiatJu siedleclciego, miesz· Na s.kutek apelacji sprawa znalazła pierwszej instancji. jest ukarać należycie sprawców zajścia 
kala przez wiele laŁ ze Stanisławem Gar oraZ. że wydane zostały zarządzenia, 
busem, z kitórym mtała dwoi e dzied. - H4 Ił I I'" - .. 9) zmierzające do zapobieżenia na przysz-
~d'Y Garbus uprzykrzył ~o.bi~ ~łl1g~let- . .0 W.. ro DO O .. eI'JIT łość pOdobnym zajściom. 
n'U, kochankę 1 postanOWIł ozemć SIę z '9 P. Linzmayer, jako przedstawiclei 
inną, w głowie Wie_rzblokiej pows!ał 0- Wyniki wczoraJ'szeao ciąanienia . org-anizacii narodowo-soc jalistycznej \V 
JŁfutny plan zemsty. Po urocz'Y'S'!o§ci, -- . tS b . -, ~ Gdańsku oś'wiadczył, iż nie leży w in-

~tał pobłogosławiony, Wierzbicka po. I?ms w -P1er"Y,<;zym .. dm,u " clągn!enm 138 58 142110 ]46102 151419 ·.& ,: sztandar'ów hitlerowskich ze strony po-
~dy ślub Gaibusa z Janiną Koprowską .. . Warszawa, 7 wr~eśn~a .. \]05773 110447 111236 115588 129482 tencji partji domagać się powitania 

deezła do młodych. jruk gdyby w z.amia- V -ej klasy 27 -ej lotern panstwoweJ pa- Po zł. 1000 na nr-y 11937 1673.J laków i trumaczyl. pożałowania godny 
rze ~o.tenia tyczeń i nagle, wydobyw- dly następuiące ważnieisze wygrane: 121473 24628 35087 40655 40219 44268 incydent tern, że za późno zorientowa-
szy z pod palta butelkę, chlusnęła Gar- Zł. 300.000 na nr. 133355 49830 51027 52251 53712 55010 58285 no się co do narodowości napadniętych. 
bUSOW:i prosto w oczy kwasem Octowym. Zł. 150.000 na nr. 79.580 59704 62550 65876 68157 69589 75339 Jak się dowiadujemy. wysoki korni-

Wskutek t~o czynu Garbus stracił Zł. 5.000 na n-ry 44765 93085 j 79474 80377 82361 84257 84364 84658 sarz Lig-i Narodów interwenjowal w 0-
wzrok, zaś mŚCIwą kochankę pociągnię- Zł. 2.000 na n-ry 774 951 6827 9947 91194 94766 98986 101150 115262 125154 statnich czasach kilkakrotnie w senaCIe 
to do odpowiedzialnoŚci za spowodowa- Zł. 2.00 na n-ry 774 951 6827 9947 135454 133478 133721 136465 136887 w zwiąZ!ku z mnożącymi się niepożąda-
nie bardzo ciężkich uszkodze6 cieles. 14565 17034 28879 36477 39870 39870 138718 138835 nymi objawami i incydentami na obsza-
Dych. 40449 45766 53168 60020 81270 95237 . Sle Wolnego Miasta. 

Po'czkodowany prZ'Y'był n.a roz,prawę !l 1111 11111111111 II II 1111111111 !!II1!1!1lIH11111!!l1II!1I11111!1I11l1l1" " """" il "'111111 I' I""!IIIIIII!lIIIIIJJJ""IIIIIIIIIIHIIIII!III1111!1I!II""IIPI!iillllll1I111111111111111111!IIIIIII!illllli!III! illl! ll llI l'i l!';lli'ili ill'IIII!IIIIII"IIll!llilIIIlIIIIIIIlIII!lIlil 
prorwadz.ony przez swą żonę. Sąd pierw-
szej ins t anc.j.i , bio!l'ąc pod uwagę okolicz· 
ności łagodz,ce, tj. n,j~ki poziom umys­
łowy oskarżo'ne~ oraz stan s,i1nego wzbu 

Młoda dziewczyna 
oskar2ona o uduszenie dziecka 

l(raków, 7 wrześ'l1da. 
Przed sądem Q!~ręgowym sta:nęla 

wczoraj 24-let'nia Janina Nowarkówna, 
oskarżona o uldluszenie trzymies.ięcz,nego 
dziecka swej przyjaciółki. 

Nowak6wna ()IJli'ekowala się pooz,ąft­
kawo d~ieo1dem należytCi'e, rpeWinego 
jednak dnia przybyła do idIOmu pijana 
! położyła się spać obok dziecka. Ody 
się obudziła - dziecko nie żyło. 

Sędzia dr. Zalipski odroczył sprawę 
celem powotaill.'ia ekspertów dIa ustale­
nia, czy 4'ziecko moglo być zadU'swne 
w czasie snu. 

Bronił adw. dr. Knobet 

Egzekutor oskartony 
o nadużycia 

ŁODZIANIN ZACHOROWAŁ NA RĄD 
Sfraszliwej ehoroby· nabawił się \II Rumunii, gdzie spędzał urlop. -= 

Chory znajduje się \III Wiedniu i będzie odseparowany od św Iata 
Łódź, 7 września. cały świat incydent, iż kilkudziesięciu zanotowano podobno wypadki zacho-

(p) Wydział zdrowia publicznego u- trędowatych, których przez dłuższy rowania na trąd w Rumunji. 
rzędu wojewódzkiego w Łodzi powia- czas pozostawiono bez żadnych środ- Wspomniany łodzianin na krótko 
domiony zostal o straszliwym wypadku ków do życia, opuś~ito swoje rezerwa- ·przed wyjazdem z Rumunii skonstato­
jednego z łodzian, który nabawil się ty, rozpraszając się po kraju. Pewnej wat u siebie jakąś podejrzaną wysyp-
trądu. liczby trędowatych nie zdołano wogóle kę. 

Jeden z wyższych urzędników po- odnaleźć, większość jednak została u- Ponieważ lekarze nie mogli doktad-
ważniejszej łódzkiej firmy, p. H. M., jęta i ponownie odseparowana od sp 0- nie stwierdzić pochodzenia i rodzaju 
spędzal w 'lecie r. b. urlop Wypoczyn-/ łeczeństwa. choroby, a zachodziło podejrzenie, iz 
kowy w Rumunji. W tym samym cza- W związku z tern zachodziła obawa, ma się do czynienia z trądem, skiero­
sie zdarzył się w Rumunii głośny na iż trąd może się rozszerzyć. Istotnie wano nieszczęsnego łodzianina do Wie-

&LiE dnia, uważając, iż lękilrze wiedeńscy 
będą mogli łatwiej rozpoznać chorobę, 

E(HA ZAMORDOWANIA AKADEMIKA niż lekarze w prowin~onalnej miejsco-
v,:ości kuracyjnej w Rumunji. 

\ Ol Po przybyciu do Wiednia i zbada-W listopadzie proces ejniczaka niu p. H. M. przez specjalistów, okaza-
Kraków, 7 września względu na jej winę. W czasJe dalszego lo się, iż p. H. M. Jest Istotnie chory na 

Sprawa ohydnego mordu popełnione dochodzenia okazało się jednak, że Pra- trąd. Chorego bezzwłocznie odsepa-
[(raków, 7 września. go w czerwcu rb. w Przywozie pod gnąca nie brała wog61e ud:datu w zbro- rowano od otoczenia?" 

Przed sądem apelacyjillY'lU w Krako- Krakowem na osobie Stanisława Lecho- dni, gdyż znalezione plamy krwi byty Rodzina p. Ii. M. została powiado-
wie staną! wcz,araj 46-letni Józef Ma- wicza, studenta filozofji U. J. jest w dal- pochodzenia ZWlerzęce,!{o. Pragnącą miona. iż. nieszczę~ny łodzianin prze­
ziarsk,i, sta rszy egzekutor z ŻaJbna, pow. szym ciągu przedmiotem zainteresowa- wypuszczono więc n~ wolność. Obocnie słany będZIe do mieJscowości, gdzie in-
tarnowskiego, o.<ikarżony o to. że w la- nia szerokich sfer społeczeństwa. jCl k i zresztą przed :tresztowaniem, pra-/ ternow ani sa treanw~ci. (p) 
tach 1929- 1931 przywłaszczył sabi'e Jak wiadomo, o udział w morder- .gnąca grasuje po wsiach, WrÓŻl\C z kart. U. . M4iiWUiS MW • ",­
rrzeszlo 5.000 zł. i 70 dolarów amery- stwie podejrzana była początkowo Ja- Jak s : ~ dowiad ,;cmy, badanie stanu Jęcie przemytntkow 
kańsIkich. Za czyn ten zostal s.kazany nina Pragnąca, opowiadająca rozmaite umysłowego Olejnil:7.aka zostało już ' Katowice, 7 września. 
przez sąd ok ręgowy w Ta'mowie na 15 szczegóły, dotyczące zbrodni. Podejrzc- detir Jt.\"" nie Ukoliczone . . ~torder\.!a oka-' 'Xcwraj po południu zatrzymano na 
miesi·ęcy więz ie nia. Sąd apelacyjny ob- liia umacnia! fakt. znalezienia n<t sukni .za' si~ 711pelnie zdrów na umyśle, wobec ul. Stanj~Jawa w Katowicach Wilhelma 
n:żył mu tę karę do je'd1Ileg-o ro'ku. Try- Pragnącej plam od krwi. Jak już w swo- c/:ego ~tanie przed sądem. Rozpruwa Kowalika i Ewalda Kabata, obu z Chl0-
l'unalowi prze:vodn i~zY'ł. sędzia. Wolosz' im cz~sie dono~iliśmy, przeprowadz()~e r:rtTó,' niemu :}d:l : cł7.i~ si-: w list:~I;"- paczo~a. Znaleziono przy nich 19 klg. 
cZ~lk, woto:valt SędZIOWIe JeK.I qardUlI- badama psychJatryczne wykazały, zel uz;c. prz(?d sądem pu :-' slęglych W K.ra- c:rzechow kokosowych, przemyconych 
SkI. Oskalrzał Drok. dr. SZlUPhilewlcz. lpragnaca była umysłowo chora. ,,!,vhec lWWJc. z Niemiec. Wra.z z towarem odstawi 0-

czego nalezało sprawę utltorzyc bez no ich do uq;ędu celnego. 



~ 
Honor 

Pan Hieronim ma strasznIe gburowatego 
szefa. Bydlę a nie uef. Dokucza panu Hleronl. 
mowl w straszliwy sposób. WczoraJ dał mu wy 
mówienie bez ładne,o powodu. 

Pan Hieronim pnyszedł do domu z biura 
smutny I zły. Ale KIlY zasiadł do stołu I spoI­
rzał na plękn4 twarzyczkę sweJ młodeJ żonkI, 

tólć odrazu przycichła I uśmiech zakwitł na le­
go troskami pooraneJ twarzy. 

- Widzę. te miałeś zmartwienie w biurze ..• 
- zagadnęła małtonka. 

- Owszem ... - od4Jarł sucho. 
- Omyłka w kasie?" 

I:::I rltJ'łl;~~ 

Rozlnoifoic:i 
Jak się rozwija nasza poczta? .. - 20 mIljonów depesz rocznie! 

W Polsce artykuły spożywcze są naj tańsze I 
W 1932-im r.oku na tert!n;e całej Stacyj telegraficznych mamy w 

Rzeczypospolitej było 4064 instytucyj Polsce biIsktO 5000· W cia~u jednegc 
pocztowych. a skrzynek Do~ztowych w roku przesyłamy blisko 
całem państwie - blisko 17.0UO. O 20 młljonów sztuk deoesz. 
skali ruchu poczttOweg-o w Polsce świa Stacyj telefonicznvch mamy naogól -
dczv do pewnego stopnia ilość 3018. W roku ubiegłym Dr~eprGwadw-

690 oo)j.onów przesyłek. no .ogólem 704 miliony rozmów tele-
tramsportowanych dro~n DocztcWą w fonicZJnych, wtem 6S.3 miljon" r.ozmów 
ciągu ubiegłego roku. W tym samym miejscOWYCh i 21 milion6w r.ozmów 
czasie przekazów oocztowy.:h przesła- miedzypaństwowych. 
nc na ogóllna, sumę Jak wynika z międzynarodowego 
łedne1Z.o mil1arda 202 mUtonów Złotych! przeglądu cen detalicznych, 

- Oorze~. Dostałem wymówienieM, I żebym Ale po chwm dodał~ 
wiedział choć za co.. POPl'Oltu uwziął się oa _ Czy nie obraziłaś go przypadkiem?,. 

kllQStram żytnieCZ\l chleba 
w Polsce kosztuje przeciętnie 37 gro­
szy, w Niemclech - 70 g-r., w Austrii 
- 58 ~r., w Czechosłowacji - 53 gro­
sze. 

mnie... _ Broń Boże !'" 
Pani Ada zazryzla wargi. Obiad minął 'tV - A mote mu za ostro odpowiedziałaŚ? .. 

milczeniu. Po obiedzie, gdy pan Hieronim poło- Bo widzisz, moja droga .. Z nim trzeba ostroi­
żył się na kanapie, nie moglIC zasnllĆ. zblltyła uleM' Ostatecznie,.. Mogłabyś dyplomatycznie ... 
się do męża I rzekła I No, rozumiesz... Ewentualnie, Jabym się wcale 

- SłucbąJ, Hleronlmku, la wiem dlaczego nie gniewał., Posada w dzisiejszych czasach to 
szef dał ci wymówleołe._ nie głupstwo ••. Musisz do niego lutro pólść I wy 

- Wlesz?M Skąd?. Jaśnić tę sprawęl,!M 
- Bo to było tak, widzisz •.• Wiesz przecie, I tak się teł stało. Nazajutrz pan Hler<lCllm 

Pszenny chleb nat0miast najdroższy 
jest w Polsce. bo ko.)Ztuie 75 grcszy. 
w Niemczech - 42 ~r .. w Czechoslo­
wacH - 58 gr .. w Austrji - 65 ~f(\Szy 
we francji - 60 gr·. we Włoszech -
74 g-rosze. 

Mięso wolowe 

• U" 'tS 

Giełda zbożowa. 
Na dzisiejszem zebraniu gteldy zbożowo_to­

warowej w Wars'Zawie ogólny obrót wyniósł 

12.59 ton, w tern żyta 405 t. Notowa'l1<l za 100 
kg. parytet wagon - Warszawa w handlu hurto 
wym ładunkach wagonowych: Żyto standard I-y 
13.75 - 14.25, pszenica jednolita 21.50 - 22, 
pszenica zbierana 21 - 21.50, owies jednolity 
13 - 14, owies zbierany 12.50 - 13, jęcmnień na 
kaszę 14 - 15, groch »Omy z workienl 22 - 24, 
groch "Victoria" z workiern 24 - 26, rzepak zi­
mowy 37 - 39, rzepik zimowy 39 - 41. mak 
niebieski 50 - 60, mąka pszenna gal 2-gi po 
"Luksusowej" 32 - 35. mąka pszenna gat. 3-ci 
"Poślednia" nowa 18 - 20, maka żytnia pytlo­
wa gat. I-szy 65 - 55 proc. 24 - 26, mąka Żyt­
nia sitkowa i razowa 18 - 20, otręby pszenne 
szale 9.50 - 10, otręby pszenne średnie 9.50 -
10, otreby żytnie 7.50 - 8, kuchy lniane 17 -
17.50. kuchy rzepakowe 13 - 13.50, ku.chy slo­
neozni'l«Ywe 16.50 - 17. ............. , ... 
1I11111!1111111111I11II111II11I1111111111II1I11111111111111111111111111111111If//J111I1I11111 

PIANINO łahr. nilem. tbamoilo SIp~-am. Tam. 
G6ry KaJOZ'enlJec 9, pa.nt. 

UNIEW AZNIAM słlradzlool\ legitymacje wyda,ną 
»~ez [)yir. Gimnazj'\Jl11 w Cze!tochowie. Lallllg­
ner Wiaiam. 8 

te byłam tego roku w Ciechocinku razem z przyszedł ze swą toną do biura. Pani Ada była 
twym szefem... Bardzo mu się nawet podoba- wyperfumowana I wyelegantowana. 

ZA DLUGI mojej żony Anny nie odpowiadam i 
naJtańsze jest w Polsce, placil nie b~c. Wola Doohac:ka. Ja1<6b Kowa!ski 

łam... PrzyJetdtał do mnie autem, chclal mnie A gdy wotny zameldował, ie pan szef prosi 
zabrać na spacer., ale Ja, odmawiałam mu ... bo l pani Ada powstała z krzesła, by wejść do lego 
przecie kocham tylko ciebie... Więc on przez I gabinetu, pan Hieronim szepnął lei na poieg-
zems.tę... nanle: 

Pan Hieronim zeskoczył z kanapy I począł - Tylko, mola kochana... proszę clę, bądt 
się przechadzać szybkim krokiem pl:' pokoju. grzeczna ... Szef clę nie ugryzie ... Nie opieraj się 

- To skandal! - pienił się. - Taki łotr!... Zbytnio... PamiętaJ, że tu w ifę wchodzi mól 
Dobrze_ś zrobiła! ... Bardzo dobrze!.. honor! 

gdzie kosztuje kilo zł. 1.S0. naidroższe ZGUBIONO bMon z wOOy sodowej Józefa Ba­
zaś we francji. tam bowiem ,kilo wo- ~te<ra 223, maJ!3JZICe W}'ItIag>rooLę, Krak6w, Zbo­
lowiny kosztuje aż 5 zł. 26 groszy. I Z<lwa 2, 8 

Masło również naJtan~ze "cst w DO WYNA.TĘCM dwa ~kole umeh'lowane z 
Polsce. U nas kilJ masb kosztuje 2 komfortem, Kraków, ul. ZybUkiewioza 11 m. 4. 

zl. 84 grosze. a we francji 7 'l!. 37 gr:: I GIMNAZJALNE. szkolne nowe przeuJi;owe;,a. 
w Niemczech - 5 zt. 82 gr., w .\~lStfJI znaki. czapki. tal'oze haftowane naltanle]: pra. 
- 4 zł. 34 gr. cownla haftów. CENSOR, Kraków. Szewska 18 . 

16 9 że jest to' najbardziej naiwna dyploma- - Dlaczego? - spytał drżacemi Pozwo'lcl-e nam z··ye"" cja. Żyjemy w takich czasach. że pie- wargami. 
niądz w każdej chwili może stracić Zapytana spojrzała mu nrosto w o-J, ••• swoją wartość. Logiczniej' jest szu.kać czy. 

PowieśC sensacylno.$połec~na. Napisał Andrzej Zański w swojej przyszłej żonie innych walo- - Bo, proszę pana - rzekła powc-
rów: wierności, cnoty, pracowitości i li - można wyjść tylko za tego, ko­

- Ojciec mówi slug'l-01e! - WYCiąg-l dynku podmecaty go. Z niecie.rpliwo- I dobroci... Te są wieczne i nigdy nie go się kocha ... A ja pana nie kocham, 
nęla ku .łiaHni~ rekę Zofja Milczyńska· śdą oc~e!kiwał momentu, ~~y Plerv:~zy I przeminą. Bo gdy przyjdzie .dzień pró- ~czkolwiek go szczerze lubię i powa-
-.,. Będ~lesz mI siostrą! . sa~nochod, opatrzony znakl~llI r~()lsk~m, by, płytka kobieta o ukarmmowanych zam. 

Czyz .można się było oprzeć tej ser- z. Jego kaJ.b1;lratorem ~ że!azny",h pler- ustach odejdzie od ciebie w swojem

j 
Jeszcze cichszym glosem rzucił Ta". 

decz,no.ścI? sl~ch, OPUSCI fabr~k~ I pomkme po pcl- nurkowem futrze do tego, kto zapewni 'deusz: , 
łiahna DOCzula, że lzy krecą się jej s'klch drogac~ w sWlat. . jej większy dobrobyt _ ty zaś zosta- - Czy ma pani względem kogo~ 

w oczach. '. Lecz chWIla t~ byla le~zcl~ ~~leko .. -niesz sam. A~ naprawdę wartościowa jakjeś zobowiązania? 
- I?obrz.e - powIedzlala - wstanę ~lądząc po budUJą~ych SI(: ~a"hJ.c~, kobieta stanie w takim momencie przy - Zobowiązań niernam żadnych. 

'l w~ml I starać się będę sercem od- me mó~l Przyb~r me wy~zuwać dumy. twoim bol\l} ' !l dQpomoże ci zwycięskp lecz nie mogę przemilczeć, że do dzi-
wdzleczyĆ za wasze serca! Oto lUZ teraz. me WYPUŚCIWSZY patentu t " k SI siejszego dnia kocham kogoś Innego 

W ten sl>osób zostal zawarty wiecz- zagranIcę, dał chleb i pracę calej falan- prze rzymac ryzy: ł Z. . Poczem opuściwszy glowę, dodaia 
nYl'.:"p~kt przyja~nl międ,zy Milczyńsklmi dze ?ezrobotnyc~. t •. -. Tak d bzakon~z~ a OfJ~c sW~Jąe pocichutku: 
a lJahną Rajecka,: I nigdy już więcej nie Nlejednokrotme za rzymvwal SIt; uwagI - g Y ym Y a męz zyz, Ko oś kto o mnie tuż wcale nie 
mialo łialin1e zbraknąć kawałka chleba przy młodym inżynierze. Tadeuszu Mi1- wziełabym za żonę tylko kobietę w ro- -:- t ,g , 
i dachu na glowa,. czyńskim, zajętym montowaniem pierw dzaju naszej łialiny! pa~~1 a. • k' j l f j kę 

Po dobrej kolacji, doktór Jeliński po- szych fabryczn~c~ maszy'l. Tadeusz (a by ta chwila zmierzchu ~J~~sp~ ~ie~a r~zględem niko-
wraca.ł do domu. . . Z pr:zYJemnosclą ~poglądał na ~l1ler-1 i zwierzeń), przysunął się bliżej do kre- go żadnych zobowiązań w takim ra-Śmeg pr6szY'l blaleml ola tJkami , 'la- glczną jego twarz, OZVWI(l1~ą Lapa em wniaczki. . . t ś dk ' B d c k ł 
sypując ulice i bulwary. i radością twórczą. . Opuściwszy głowę, powiedział ci- zle Jes e my. w PQrzą u. ę ~ ze. a 

Depcząc stopami błyszczące w elek- - Tak panie dyreKtorze :- pOWIadał cho: t~k długo, az wreszcie zapoJ?D1 pam o 
trycznem świetle latami dwbne krysz inżynier podając PawłOWi zasmoloną P '" ż .. d k t mm ... Czy mogę mleć nadZIeję. że to 
taly śniegu, doktór-spolecznilk myślał; rękę -' robota i~zie naprz~{U Jeszc~e ni;-ju/~:~lił~~1 ~Ii~me :~:by ngż:~iĆ kiedyś. nast~pi? 
radością o histortf HaliInv Raieckiej a p6ł roku a hędzlemy mog-h przystąpIć. ~ I' B t t ' . . . ż lialma me odpowiedziała nlc.~ 

d tk ' . 'd d k" .' h samo~hodów' SIę z ua mą. o os a eczllle czas mI lU prze ewszys lem o tern, że po długiej tO pro 11 CJI plerwszyc ..... I k" pomyśleć o założeniu domowego ogni- ROZDZIAŁ 92. 
tula'czce nleszcLęś!iwy J1ozbi1J~k tv:cio-. R~doŚć. życia ~adeusz~:lICzynS le- ska: mam już swoje lata i pewne sta- U mety 
wy WPt~ąl znowu do pewnej, a CIchej go mIała Jeszcze mne'p0 . Y'. nowisko... Lecz nie wiem czy znajdę • 
przystam. Pewnego razu odWIedZIł SWOJe stry- H . , . ' Pewnego razu wracali z pracy 

- Tak w1ę.c - dochodzll do ostate- jostwo, zamożnych kamieniczników tych w sercu . almy od.dzv:lęk.... Jest ona dwaj puy1aciele: Tadeusz MHczyński 
cznej konkluzji - i tym ra'Zem utwier- samych u których schronienie znala- tak ~zaleme pow~clągl1Cwa .Ib trzkymhaląl - i Paweł Przybor. 
dzilem się w wierze, że każdy dobry zła Raj~cka. ca Się. w rez.:rwle... zyz y oc a a Rozmawiali o rzeczach potocznych. 
uczynek wcześniej czy później musi być Sarnie oczy łialiny wywarly na kog~\mneg~. ł Głównie o sprawach, zlącwnych z u-
wynagrodzony. Dajcie innym żyć, a bę- młodym inżynierze magiczne wraże- o Ja pocleszya. go: ruchomienlem fabryki. 
dzie pozwolonem iy~ i w~m... nie. - Owszem, nas~a ?rz:yjaciółk~ Przy pożegnaniu zagadnął Paweł 

Pr~vsta~ąt. zapalI l pap1.erosa. a P?- Dziewczyna przyszła iuż do siebie przeżyła swego c~a.su Jakąs WIelką ml- inżyniera: 
te~ skrę~ll w boczną U!lczlke, ,g-dJzle I po minionem zapaleniu opłucnej, a w lość, l.ecz są t~ JU~ czasy p:zeszłe... _ Czy nie poszedłby' pan ze mną 
mleszkal Jeden z jego pacJentów: stary dobrobycie i spokoju rozkwitła, niby ObecOle serce lej Jest wolne l zależy do teatru? Grają jakąś sztukę z życia 
samotny nęd:la;z. który kiedyś ch~dzal piękny kwiat. tylko od tweg? spry~u, ażeby je opano- robotniczego... Słyszałem o niej naj­
w.sławle naJwlę'kszego .aktora st?hcy, a Tadeusz, siedząc obok przy stole, wać. Tylko ble.rz SIę do nie'j mądrze. bardziej rozbieżne zdania. Chętnie 
~~.~~ ~o:~rywa samotme w kąCIku cu- nie spuszczał z niej oka. Po zgiełkliwej To subteln~ dZlewc~y~a, którą I?ożna więc zobaczę ją... A jestem w takim 

. . ... pracy, po wrzawie panującej na budo- t~t,:"o zrazIć. Lecz leśh przystąpIsz do , nastroju, że samotność będzie mi cię~ 
ROZDZIAŁ 91. I wli, spokój. promieniujący od tej smu- Olej z se~cem, masz wszelkie szanse l żyć ... Niech pan wybierze się razem ze 

Z I t klej dziewczyny, działał na niego tern powodzema. mną! 
. a O Y. . przedziwniej. Otrzymawszy ~o~obne inst.rukcje _ Niestety _ usprawiedliwiał się 

KIedy przy wt6rze klaWIkordu, !I1a', Zamienili ze sobą zaledwie kilka- mllosne, JUŻ odważnlCJ począł Się Ta- Milczyński - jestem dziś zaproszony 
którym drżące palce bab~i MiIczY~Slk.iej I naście banalnych stów, niemniej Ta- ~~usz ~rzątać kolo łiaIiny. P~zyn.osil do moich stryjów. Ale zaproponuję pa­
graty stare~o . menue~a I pr~y dZlecl~- deusz, wracając do domu. miął pelne Je] kWlatJ;", b~ał z .sobą do kma I na nu co innego: niech pan zamiast do te-
nym ~Z~Zebl?CI~ malej Ire'nlkl. sn~ł~ SIę oczy, serce i duszę łialiny. koncerty, JeźdZIł z Olą na przechadzki. atru, wybierze się razem zemną do mo-
spok~Jme dme l .ty~dn1e Ra~eC~leJ, na Odtąd już coraz częściej - pod naj- Młoda dziewczyna była ujęta grze- ich krewniaków ... 
dalekIem przedt:nleśclU, na. WIelkIm pu- rozmaitszemi pretekstami odwiedzal cznoścla, inżyniera. Niemniej, gdy pew- I tak się stało, że Paweł Przybor 
stym ?Ia~u ~I}tnlaty '~ola mne ak:o~dy. swoich krewniaków. nego wieczora marcowego (a wiały znalazł się w staroświeckim salonie 

at DZleslą~ żelaznych eskardów. 1 l?- Zofia zrozumiała intuicję kobiecą wtedy po ulicach pie,rwsze wiosenne państwa MiIczyńskich. 
~Y'd:~~~~~l~ą~~~:~łi~~'War:~~ ~lemlę, s~an duszy Tadeusza. Niby od niechce- Wiatry), !edeu~z zapytal ją. z pr?sto- . Halin~ nie pr~ypus.z~zala nawet ja-

Rządowe Towarzystw~ A1:cyjne, ma, wykorzystuj.ąc ~ażdą sposobność, tą, c~y nIe chcla~aby ~osta~ Je~o zoną, kIego mleć będZIe gosc.la. 
które odkupilo od Pawła Przybora jeg-o po.czę.ta rozw?dzlć s~ę n.ad. szlac~et?o- zaskoc~on~ łialma me wLedzlata co. Beztrosko, h~raszkuJąc z Irenką . 
patent wzięto się do pracy z iście ame- ŚClą I dobrOCIą swe] mIelI przYJaclół- odpowledz~eć. .weszła do pokoJU. 
rykań~im rozmachem. . ki. . ~reszcle po dluższem zastanowie- Pawe.ł . siedziat na fotelu. odwróco-

Przvbor lubił wę,drować wśród tego Tadeusz wystuchał z prawdziwem mu Się odparła:. ,. . ny do mej tyłem.. . 
wielkiego chaosu rO'l'kopanei ziemi, sto- wzruszeniem opowiadania Zofii. jak to - ProPozycJa pan ska Jest dla mnIe Tadeusz, na WIdok wchodzącej łia­
su ce~deł. zwałów cementu. 7 których Rajec:ka stanęla niegdyś przy jej bo~~, napra'7'dę zaszczytna: jest~n; z,:"yczaj- ~iny, zerwał się na równe nogi, wołC!.-
powstać miała fabnnka. zakonczonych uwagą opowIada~ceJ: ną dZIewczyną, pan zaś mzymerem .... ląC: 

Kochał Pracę· Widok n.apiętych mię- - 'Wiesz Tadziu, dzisiaj mężczyź- Nie mogę również zataić, że pana - Pani pozwoli, że przedstawię jej 
śni J'lobotników g-romkie nawoływania ni, szukając żony, zwracają uwagę Szczerze lubię ... Lecz, niestety, nie mo- mojego protektora i przyjaCiela Pawła 
iniyni,erów i budoW1l1iczych, cud0wne I przedewszystkiem na wysokość posa- gę wyjść za pana... l Przybora ! 
narastanie ooraJZ to nowych warstw bu- gu, jaki mogą otrzymać. Ale wierzaj mi' Milczyński spojrzał na ~ią stropiony. (Dalszy ciąg Jutro). 
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STRESZCZENIE POCZA f KU POWltSCI. - Nie, - rzekł niepewnym głosem - Narazie proszę mi zwrócić spLnkę. 
Ela Robertson. piękna woltvterka ł Rex Renner, - nie zauważyłem dotychczas Jest pan pod naszą obserwacją i uprze­

słynny akrohata. przygotowuia się w wc- niczego, Rz·ecz jes,t doprawdy interesu" dzam pana, że wszelkie próby udecz,ki 
zie cyrkowym do wystepu. jąca, będą daremne, 

Po wvstepie Eli. na a rene wpadl lek· '" '" 
kim. spreżystym krokiem Rex Akrobata - Poznał pan Pondera na przyjęciu * 
zawisl na kotwiCY pod kopula cyrku. u mecenasowej Larsen, pl\"awda 7 Gdy po kilku godzinach zjawił się 

Młodzieniec "ze szramą" syn magnata - Tak. Renn~ w progu swego domu. spotkał 
lśąskiego. Edmund Stanie<:kl. odwiedLa z -1 J'uż nazaJ'uŁrz pocz:lł pan przemyś go Józef, wierny lokaj, z mocno wY'Stra 
Elą rannego akrobatę w sz.pitalu. ~dzie wol· ~ 
tyżerka przekonywuje ~o o swej miłości liwać nad tern. jakby się włamać do jego szonemi oczami. 

I vm-:zasem do StaOle.;:i{iego zwró':lla \ie mieszkania? Ciekaw jestem, na co to pa - Rewizja u nas, - proszę pana? 
dawna jego prz\,jaciólka. Rega Szvbska, nu by~o? Ponder był prawie biedny. A Co się stało? Czy coś znaleźli? 
córka bogatego przemvslow::a k d "ł d . d W' . .. . Ojciec namaWba Edmunda. aby z.erwał w. a~ y~ r~zie me mm w omu mg y - lem o reWIZJI, a co naJ gorsza, 
z cyrkówką l ożenił się z Regą Szyb,ką .. WlęC~J mz kIlku groszy. tym razem zależy im na tem, by właś-
gdyż to mu i~ .. t ~otl ~ebn: ?o ie~(l :ntcres6w. Renner odetchnął. Policja nie wie" nie coś znaleźli. Czy nie oglądali mo" 

Edmund Stamel:kl nalezal do komitetu d ' ł ł' wł 'd k jej bieliźnialf1k'i? 
honorowe~o. urzadzajacego wielki konkurs zla a ~upe me o . am~nlU 0, onanem _ ZdaJ'e mi się, że tak, proszę pana, 
plcknoŚ.:i na cJla Polskc. przez mego, o tern, ze WIelka phka ballik 

, Reg~ Szybskb stara się. o u~y-;bnle I notów jest w tej chwili dobrze schowana ale podczas rewizji nie pozwolili mi być 
pl~rwszel nagrody na konl<ursl<: \>lęknf)śc1. W jego własnej kieszeni. w pokoju. 
ultcznv fotograf wysyła za posrednlctwclD I Renner pobiegt do swej szafy. Wy-
zakłRclu fotograflczne~o .. Ald.l"" fOlv~ritfię l - To są tylko przypuszczenia, pa" starczyło mu jednego rzutu oka na za" 
Eli również na ów konkurs. Zdi~cie to do.: nie inspektorze. Posądza mnie pan o za 
konane zOlStało w czasie, ~dy Ela po "pu· ' b" t . . dn h d mek. by się przekonał, że ktoś się do 
6zczemu pałacu błąkała Gię po ulicach I ?l S wo a. n1e ma. pan za yc owo" piej dobierał. Znać było, że włamal się 

Ela uzyskuje pierwsza nagrode pod wa·: dow prz;eC1wko mrue.- Renner poprzez. nie fachowiec. Robota była nieostrożna 
runkiem, że oczyś:i sie z zarzutu zamordn· m3.terjał namacał kawałek spi'TlIki w swej : wykonana bez wprawy. Józef spoglą' 
wania Stanieckiego. . kieszeni, nie wvprdła mu Dobrze zrobił (.'1 at ro'\"nl'ez' na ostlre zadl'as'nl'ecl'a 

Następnego dnia Ela spotyka ~Ie Z~ I" h ł' 1v. , na 
sprzymierzeó.::em Regi. Lewaósklm. w gani· ze Ją sc ow~. ." drr-wiach szafy. 
necie restauracji "I ro;adero·'. Lew<tński - Czy nIe ~nalazł pan JakIegoś śWle C d -. t Jć f' 

k d 1 d - o są ZiSZ o em. )ze le. 
rrzyru~a. że .. pOmoże jej w UZys ani!J cącego prze miotu, eżącego po ścia· W oczach lokaj{1 zabłysły jakieś 0-

szy~~~e~z~:h:zb~~t~~~~i3. sie rozlega sic ~trzal ~ą. Zrakwubłl° ml~' się, że widziałem, jakby gniki, których Renner uotvchczas nigdy 
I Lewaóski pada martwy na ziemie awa e asz ~\. nie widział: 

Z~ła~z.a się do niei reżyser Ralicki. pro. Co robić? Co robić w tej chwili, gdy _ Wiemy co o tem sądzić, proszę 
panując jej \,:,iel\~ą rolę w filmie: ..1 się wpadło jak zwierzyna w pułapk~ na pana. To był fuszer. 

Ela. orZYłmllle tę proP~zYCJe Rail.::kll stawioną przez przebiegłego inspeklora? _ Ale byt. b1.· 1 n!'pe\"no. n.l·ePl'awda? namawia Ele aby z mm Wyjechała zagrani· R ł'ł ' . hl ' _ J uv -
ce, gdZie uczyni z niej wielka gwiazde fil· enner pos.anowJ naprawlc coryc e1! - NatU'ralnie, że był. 
mowa. błąd. który popeinił, I Józef byt bardzo zdziwiony, gdy je-

Steg~ udaie ,si~ do Ralickirgo. by S7.cze· - Czy p:w ma na myśli tę część spin ,.,. ł . t rc]powl'edz', rze z mm PQmOWIC , k'? . "o nan, u, ~.szawszy G 
W czasie tej wizyty ~tęga znaJduJc IV I J.. rzek! z Iradosclą : 

al.bumie fotografię Eli zaded"kowana Ralic- . Inspektor me ukrywał triumfu w gło - To się bardzo dobrze składa, wla-
j(lemu, Stega rozgoryczony. UCIeka. . sle: (nie mi o to chodzitCJ 

Tvmczasem Ela decyduJe sle wrJŚĆ za· - T1k. Zdażył już pan ją schować ~ W I,'lk . t 't .) ł . t 
maż za Ste.R'e l mówi o tem I?ali.:-kicmu 'd T '. k ._~ , "I a mmu po em lOZ eg SIę e" 

.Po powro.cie.<1o ~otel,u zn~jdlli~. iedll'lk ,WI zę· ? pana ,l'ipm- N ~'. p~a",vua?, _ lcfon: Mówą inspekt~r N?,w,otn:v. 
pozegn~lnv list SteJ!!. k~orv Pls~e. z~ opt!· , Pow~zn};"m tOl'l1!~, J~łly spowladal* J_ Narazle wydaje mI SIę, że jest 
S2;cza Ją na zawsze. nie Dodalac Jednak SIę z WID mepopełmonych, Renner rzekł 
powodu tei na?:!ej rozłak,1.. ~. - - Tak -jest 1J-anieinsp'?ktorze mao .... 1.:.'1 '7-' ,. 

wszystko na dobrej drodze, tyllko za 
bardzo był pan przewidudący. Żeby 
człowiek wiec1ział, że w jeg-o mieS'Zika" 
niu są albo byJ.i włamyWacze i nic nie 
czynił, to mi się wydaje balrdzo dziwne. 
W każ,dym razie moi llUdzie stwierd'ZiJll 
ślady włamania do pana. Potwierdziły 
się pana przypuszczenia o He ich pan 
przedtem nie stworzył. 

Renner nabrał znów pewności siebie. 
- Dowody, dowody, panie inspekto­

rze. Oświadczam panu, że nie wiem o 
niczem i jeśli mi pan ty1rko pozwoH, zaj­
mę się sam lub przy pomocy policH WY­
klrjl1ciem mordercy, 

Renner nie mógł dojlrzeć wyraz,u twa 
rzy inspektora Nowotnego po tej propo­
zycji. Było w nim może i wahanie, mo" 
że i podziw dla tego niezwvUdego czIo" 
wieka, który umiał z każdej sytuacii' WY 
kręcić się w sposÓ'b tak zręczny i nieo­
czekiwany. W grllltlcie trzeczy cÓŻ mo­
że s:ukodzić dochodzeniu, jeśli dopUŚCI 
się do niezo Rennera? .leżeli Renmer 
i Mister X są jedtną osobą, to właśnie 
przez U'czestni'ctwo w dochodzeniu, go­
tów się Mister X zdradzić, A jeśli się 
on, i,nspektor Nowotny, mYlld, to może 
pomoc Rennera okazać się nawet pOŻy" 
teczna . Dlatego też, po kTótJk!im namy" 
śle, po ciszy, jaka zalegała miedzy obu 
słuchawkami, dał się słyszeć chrapliwy 
głos inspC'ktora: 

- Dobrze, z.s;adzam się. Może pan 
skom11nikować się z komisarzem Marti" 
nem. który poda panu wszelkie szcze" 
góły śledztwa, może pan też, jeśH sobie 
teg-o życzy, dziatać na własną rękę. 
W każdej chwili przyrzekam panIU po-
moc i poparcie. 

Renner odwiesił 
zadowolony, 

słuchaW1k:ę balrdzo 

Ela lest zrozpaczona. )(dyz stało Sle to Ł 1 • : k' 'd' l·' , ' . d 
po udzieleniu odmownej odpowiedzi RaIk. ~Kle s'P"n J, w o ?lu, ~ e me Wlem, ską 
kiemu. Obecnie wiec zmienia zdanie o wy· SIę ta częśc tuta1 wZl~ła ... 
jeżdża z Ra\j~kim do Wiednia. • - Domyśla się pan. - odpa'rl in-

Rozdział sto czterdziesty ..Jziewiąty 

pi1~niqd~~. 
Tam ~ostaJe aresztowana pod zarzu,.em ~pektor Nowotnv - że ch 'b I' I 

skradzenia przed trzema latv brvlantow.. '-. 00 vm ~ l~Ia • 
należacych do księcia Pieczorskiegll. to me mogę tezo rodzaJU zapewnlemom [jaj~iDni(~~ 

. Ralic~i dowi~duie. !Jię przvp~dlmlD, że dawać wiary. STJinka należy do papa, 
kSiążę Pleczorsln baWI w WI,edn1U I pr~'i!by. Tak czy nie? _ Nie czekaiąc na odr.o- U drzwi wejściowych mieszkania tystową chusteczJkę z dużemi koronlka-
:dai: s\~mwf::~:z~ł~~I:ni~ Tld~b" nie~~,zvb; wiedź, inspe~t0.r ciąg-r,ał dalej.: _ Te~ I~enne'ra rozle~;l się ostry dzwonele mi i poczęła głośno szlochać. 
książę zaświadczył. że Ela nie ma nic wspól. kawalek spInl\! został znaleZIOny ~ubJ - Jakaś pani, - zameldował po Płacz stawał się coraz ciehszy. Wlre-
ne~o z kradzieżą iego brylantów. prawie bez,pośredlnio po włamaniu 1 za- chwi'1i Józef. - Nie chce podać swego I szcie z za mgły łez podn:iosly się na 

. Ku zdumieni~ ie~nak Ral.ickiego książę mordowani'!.! g-ospnda'rza d'1m:.l. J:lemen nazwiska. Rennera oczy pełne bólu i wvrwtów. 
stWierdza w gabmemle komisarza, że Ela ta d' ' d h d' ,. z'e Renner był pewien kto g-o odwiedził. - c'kąd pa"I' w·I·e, z'e to l'a J'estem jest właśnie ową Emmą Schneider która I rue zasa V 'Oc O Z;etlla movna. .;:y u 

skradla mu brylanty. 'I przedmiot ten świad::zy dosadnie o Wybiegł czemprędzej do przedpokojU. Mister Iksem? To pierwsze pytanie. 
Gdy Ela opuszcza Hotel .Lux'· spostrze· pana wilJlie. Spotkał się oko w oko z Anielą Blo- I skąd pani wie, że Mister X zabił tego 

ga na ~ory~arzu ~zlo\,:ieka w mas~e . Ten Renner zdawał sobie spraw\? że Sy- :h6wną. człowieka? .. 
sam taJemmczy meznaJomv angaŻUje Się do t . t·· . St' ł . Z oczu d'zI'ewczyny sypały Sl'ę ~.I'ry M d t o'Ć· teatru .. Olimpja". Znany literat Renner ma uaCJa. s ale SIę pow~~na .. '. 3r~ Się U" '. ::tU\.. - am co o ego peWltl StliIe" 
przybyć do wytwórni .. Uranja". O "'i~ter SPOkOIĆ, choć czul, ze 13'1'1 chwII3 stra" Była pod~iecona .do naj,~yżs.zego stop-I złomną. .Przecież hlli na przYljęc,iu u 
X-ie dr.noszą tlziennikl sensac. ~ZCZCg.'llv. ci panowanie nad 50!.J:l. ma. W pierwszej chwlh me była w mecenasowej Larsen wiedziałam z kim 

Renner odwiedza "Yvtwórnie .. Ur~nia·" _ Panie inspe~torze. nie;::h pan stalnie prze!llówić ani słowa. ., mówię, ale wtedy byłam tak dia'lece nie" 
Podczas rozmowy z mm Ela zauwaza. że .. d 'd ,.. 'I tych WreszcIe zaczerpnęła z WYSiłkIem roztropna, talk balrdzo zapomniałam się, iiterat ma zabandażowany wskazują.::y pa- przy)'mle O wla IOmOS::I, ze sPjne ( ., k ł R 
lec u prawej reh' nie nosiłem już od kilka tygouni. Za" powIetrze 1 sy nę a w stronę ennera: że ZAdecydowałam się na to, by pam za-

Ambasador meksykaóski w Wiedniu ukry· chodzą zatem tutaj dw!~ możliwości: - Morderca!... proponować dokonanie przestelPstwa. 
wa w skarbcu ~ swym pałacu kolie perlo- albo ta cz.pść spiTIki ;"tórą znalazłem Renner próbował Jej coś odpowie- Gdybym wiedziała że to przestępstwo 
wa o mIljonowe] wartoścI. . 0(., ,. ,dzieć, ale dziewczyna, jakby już nie by- Ullkończy si" morderstwem ... Mimo ścisłego nadzoru. tajemniczy wła· mema ze mną mc wspólneg-a 'I mg-dy me ł k '" 
mywa.cz, uchankteryzowany jako ambasa· była moją - co jest mato IJIrawd-opo- a w stan.ie QP~n,ować pot~ku słów, tó- - MyN Siię pani, mimo iż wszelkie 
dor. krad.ni" perły. N~tZaiutrz, na ~ezwanie dobne, gdyż przyznaję sam, że spinki są re ~~lldowało Je] oburzenIe, poczęła po pozory przemawiają za tern. że istotnie 
p;zez t~lefon zwraca le wśród tysiącznych bardzo or:y1giTIalne i trudno znaleźć dw'e chwIli półgłosem: .. ,jestem Mister Iksem. NIe jestem nim, 
mebezpleczeńlStw. d b . . . . . - To pan go. zab. Ił, WIem. o tern. -. choć m"""" zas"''''zyt zalI'czać go do M;ster X. dema.skuje W&ldena iako oszu- po o ne pary w całem mieŚCIe. albo też N h mi Ó "'lU li\.. 

sta i dopomaga do arllSztowalllia ,Mo-krego - zdaję sobie sprawę, że tego rodzaju lec, pa'n mc me m W!, l?foszę SIę sWj'lch najbliższych przyjaciÓł. Ale pa-
Rudolfa". .,. hipoteza wyda się paTIU wręcz śmieszna do mme me. odzyw~ć. To Ja lestem te- ni P!'ośba, by odebrać pietliią'ctze od nie­

. Z rozkazu n:ez.n~J:JmeJ 1,lrzez .telef<?n. _ albo też człowiek który tutaj był! mu wSzystkI~mu ~1'lJ,n~. Ja sama, datam boszczylka Pondera, została wYpowie" 
Mister X zakrada Sle do mieszkaOla mIss ·b·t·,· pa, nu, adres I powledzIałalI11, g-dzle leżą d'7'I'ana p"'d dobr~11n1 adresem. SkomUJtli" Alicji Denver. córki posta angielskiego. - POli aWI zycla Pondera IJIrzed~em wła- d D d ł t ż t b li VI JUl 

Miss Alicja chwyta gO na ?:oracym uczyn mał się do mnie 11.lh skradł mi W jakl- ?Iemą ze... ~ a am nawe, . e rze a kowałem się z Mister Iksem i przysła" 
ku·

T
. . , . kł' R kolwiek sposób przY'tlajmniej jedną z Je .odebrać. a . me. zabrać. I?ałam pa.~ łem g-o do n1ej. Wiem, że czekała pani 

a10mmcza Oleznaloma sama ennera. h' k do. zrozumIe. ma, ze tu chodZI o napraw,le na niego, Spod:Ziewała si"" pa""': teJ' wi-by zostawił pudełko z pierścieniem miss myc spme.. . . , k d M śl ł ,y .1111 

Alicji w sklepie jubiler.sokim. Po r<nmowie Inspektor w pIerWSZej ch w ul1 s'poj" ~Ie ~ewn~J rzy'w y. ~ ~ am, ze zyty, choć noc była głocha I cały dom 
z niez.najomoą Renner orzekonywa się, że rzał z cynizmem na Rennera. lstotme MIster X Jest człowlekIe!!l szla- spał. A teraz co dto zabójstwa. Czy 
je&t połączony z kom. Martinem. Co h' t· . d S ~hetnym nI~ z,dtolnym ~O zbrodn~! Ale ,i stotnie przypuszcza pani, że człowiek, 

Mister X dostaje sie do mieszkania swego . - pan za . 'IS one oPowla a. ~"Jak straszme się po~vhlam.:, który potrafił w:y1ratować ludzi z ploną-
koJegi S,uica, sb,d zamierza J}rzedo5ta~ sle dZI pan, że dam SIę nabrać na takie dZle .. Dziewczyna mÓ.wlłaby Jes.zcze. dłu" cego domu n""raz' aJ'ąc SI'p, na Tlrl'Azl'en~e l' 
do don:l! lorda Wel\irgtona. hv mu zwrócić cinne OpOwieści? d b R ł d al '" "'''v '1 

skradzioll:l kr,lehj(' monet. Renner, niez,rażony, ciąg-nął dalej: zeJ, g Y' Y nIe t~, ze enner:-uą HI. pa na śmierć niechybną, że człowiek, który 
W 9?mu lorda wvb1;lcha 'pożar właśnie _ W jaki sposób mogę pana prze" ifę~ę i sl'łą praWIe wprowadZIł do po" dotychczas nie zrabował niczego, nde 

w chWIl!. gdy jest w nIm mister X. Boha- k Ć· t k b'" kOJu. ., włamał się do ani J'edne,O'o mieszkania, 
teTski włam"wacz ratuJ' życie kilku miesz" ona, ze a może YĆ Istotme. Niech ę oko! n!ech panI .. 

j -, S.I pam usp ?' tytllko PO to, by ciągnąć z tego zysk,i, czy 
.~~~~?:\~~I~a taś. ranny. mdleje na progu InsPJektto: dPrzerwal'bRebnnedrowl! . siądZIe ... Skąd ta pewność,": taki człowiek zabiłby bez,bronTIego star-

Po prryjściu do zdrowia Renner zdobY-1 - es Je e,n .~poso, ar Z? prosty. - Ja,kto s~ąd? Przeclez. w nocY' ca na r02lkaz młodej, miłej a nawet l 
wa od przemysłowc:! HoJta 25 tysięcy dO-I dokonamy rewIzJI w pa'na mIeszkamu. hył pan u mPle a .wpól g-odz.JnY potem pięknej dziewczY'tly? Pmsze sobie tak 
larów dla domu podrzutków i. dru~ie ~yle ZobaczYlJl1Y. ile spinek znajdziemy i czy ~onder ~ost~ł z~blty. Kto ~oz.a pa~em wiele nie wmawiać. Mister X jest zbyt 
dla ArmlStro.n~a, byłego wspólOlk~ l ofiary t d(ldzą się spostrzec 5akiekolwiek ślady I mną WIedZIał, ze są tam plemadze. - stan.owczy, zfbyt dobrze wI'e czeCYo pra.cy " 

Holta. Jedno z pIsm nazywa MllSter IklSal t . d l . l K "b Ił' d Ib ' d u -" 1'0 
przestępcą, I W ama:1la, ownane Jamby u pana. toz y za (rada Się o o rzymlego O" nie, by się dal powodować nawet talk mi, 

Ela opuszcza Wiedeń: wraca do War- ' 19adza się pan na rewizje? I mu, tego wstrętnego starca. - łp-j osobie, jalk panł, 
szawy. Ali.cja równie~ wyjeżdża .. ~a wy jeż- : Renner z ochota przystat na propo' Renner m.ilcza1. Czekat aż dziew" 
dta pa ':';'Jeś do maJąt~u właśclc~ela cyrku J zycję inspektora, Ootów był Już wyjść C'zyna się uspokoi. Uspokoienie nadejść 
.. Gultwer. Tam dostaje wezwame od sę-I ' l ' P d d' l t I • ł " ) I b ' A . I dziego śledczego w Warszawie Sędzia badn Z m!csz,(ama on era, g; y ltlspe \: or J mla o JU,z ryc 1 o. oWlem p.an~a nIe a 
Ele na tadanie policii wiedeńskiej. zatrzymał gO: Blochówna dobyła z torebkI clen/ką b.,.-

Dalszy ciąg jutro . 



-
Bez(enny, hisłory(zny skarb Mussolini 

wypowiedział walkę 
wulkanom 

ukryty w workach i zaKopany w szczelinie górskiej. Siły naturalne mają byt wyzy~ 
Sensacyjne opowiadanie pułkownika kozackiego skane dla ~~IÓW przemySł~wyCh 

(z) WspólpracownlJk "DaNy Maiq" gdJy ud'rzeJJśmy bezcenny skaJtib. prze- trzymywalem się przez pewien czas ze (z) MussolInI opan~)\val ser~a I dus~e 
poznał w Nicei pu~oW1ndlk:a kozakÓw chowywany od niepamiętnych czasów złotych monet, wyjętych z wor1ka. _I wlochó.w, którzy Jak Jeden mąz, prac.ulą 
S'lrulI"atowa, zataiudlndonego obecnde w je- w małej ceI1kwi prawosławnej. Zdecy- W 1925 lJ.'"oku przy;byłem do Paryża, ~Sf.ÓLme dla d?br~, "Cfrodz:oneg.~ Im­
dnej z tamtejszych kawiarnd. PWlkow- .dowa}IMmy wsp6lnl'e, liż dla bewieczeń- &1dlZie pragnąłem zorgani'zować eksrt>e-jl ~ <,lum rzymskl.ego. be,cme z~s "du­
nik ten tWl!erdzi, i,ż zna miejsce, w ik1ó- stwa należy za!kQpać skarb. Zaopa- dycję po s.karb, lecz zrezygmowałem z e I'lrzamierza ~Ibrać Się d? hCZllych 
rem ulkJrY'to Slkarlb, wartości przekracza" trzyrwszy się wszyscy tlfoje w dlostatec.z tego ws~u'tek braJro fUJndlu.lszów. W 1928 I wu '<l:nów w,loslklch. które t1 acą s,wą 
jąceJ 2 ml!ljon'Y' f.Ulntów szterlll!nJgÓw. ny zapas złotych ang:ie'lsklch i tu'recJd'ch roku za pośrednictwem posła twrecld'ego I e\1lerg~ę ~ez z~dnego użytku dla k~aJU. 

Ska1'b ten, wedł'UJg' twiell"dzenm Skit»- monet, ja l Blek, zostawiwszy Machno- w ParyŹIU zaiTlteresowalem cała. sprawą , lnzy:merowle ,włoscy otrzymah od 
ratowa, zaJkopany został w g6rzy\Stem wa z naszyrrn! ludźmi, udaHśmy się Irząd tureokll, który przyrrzekł dać mi dVlkt,atora wloskJe~o polece~le op,raco,: 
mrejsou w poblriiiu CharalJkanu. nie'Wliel- wraz ze skarbem w droR'ę. Po pewnym trzeqią cześć slkartbu, odmówll jednaJk I wama ,pla~u wy:korz~stama ,en,erR'l1 
!kiego miasteczka w Azji!: twredklej, w czasle zatrzymaliśmy się Wlfeszcfe obdk wydania mi takiego zobowiązClInla na pi- WU'1~a:llczneJ, którą za~~r~a Z'Uzyc ,dla 
odległości · 100 mł1 od jezrlQra Wan. Za- szczeliJny g6rs'kilej, wyikopal'lśmy głębo- śmie. koleI z~laz:nych. M,ussohm liCZY bowl~m 
wIera 150.000 M!lgielsklch fiUlntÓw s.zter" ką jamę i clożY'liśmy tam nasz ska!.!'b. Pułk. Slkwratow milczy o swych da1- na to, ,IZ uda ml!- Się w, ten sposób ume­
~gÓw, 150,000 tUlreakioh fuJntów, 100 Następni.e zrobill!śmy dokładny plaJD sZYlch planach. Nie wlega iednak wąt- zaleŹlIl:lć wIo'skle kol~}e od węgla an­
fwnil6w zlota, 50 fmtów platyny i lIdej- miejsca i ory)g'lnał po POWlfoole do fu- pliwośoi, li po przeczytaniu teJ htistorji g!e.lskleR'~. . . .. 
noty, nall~ące Ol1g1!lś do władców egip- ropy złoży1l'śmy w safes1e jednego z w "Da,ily MaH" znajdzie się jakJ'ś boga" UCll~TI1 i eksperci .techmozn! zajęlI 
Sllrtch; dlaJej brylanty, złote n:aczY'Ili'a i banlków paryskich. .. ty ang;lilk, mający zrowml'en1e daa awan się w P1~rwszym rzędZie zbada~lem no" 
me J)1"Zed.mioty, z czas6w wojen A'le- Z trzech wtajemnkzonych, Elek i lrumi'Czo - roman,t}'lcznYlCh przYlg6d I sfi'- wegp g~Jzer:u, Móry wybu;ehł w odleg­
ksandJra MacedońskIego w Malej Ad, Machinow Ztginę~i wkrótce, W począt- nansulie e;kspedycję po starcnytne slkar" loścl ~-IU mIl ~d Lardello I .Te,trazzano, 
odnoszące się do 330 ro1ru ery przedl Na kach rewollucH wróciłem d'O kraju i u- by. w mleJsc~, gdZie fal~ gOrą'c~l pa~y pne-
rodlzeniem CbrystulSa. ' dostały Się na powlerz·chll1ę juz w 1931 

Dla potwlerd~a tej wlaidJonnośd be .:u. i 1932 roku. Uczeni stwierdzili. iż sita 
"DaJID.'YI Ma,1.[" podaje dakładną Ol>Owl'eśĆ p. ł d k nowego gej",eru wynosi 20.000 kilowatt· 
v14:. Sllruratowa o ~olic:moścl~aoh, któ- ozyczy ••• WO ę mors ą Uz.nano zatem miejsce to za odpowied-
re PQPrZedzaly za!kopande slka\t'oo: nie do wY'budowarr1:la stacji elektrycznej 

- W ple1"W'SZlY1Clh dma'ch iPatKizternf'" dla olC.us~u;~enilJ uli«: .e śnieeu która mogłaby zasJ·lać koleje żelazne. 
ka 1915 rokn.ti otrzymałem rOOlkaz zbada- ... . , . JedYlIla. k'omplikacia, teRo zakroione-
nda z setlką kozaGs:ów dkol~cY1 na południe (z) Je~o z piSm franooSlklch Opl1lUJ~ ! wy.aOlbyhśmy z mor;u., me P.oz.~stała n,3, R'O na wielką skalę planu jest ta oko-
od n8JSIZyc!h pozYCVd. StaMŚIlllY w PO" ~baWlllY 1 charalkterys;ty,czny ~la połud i U~lCY, lecz z r,omoplOnym śme~le'I? w;ó- Hcwość, iż gejzer może pewnego plek­
bll!W g'rRIt11cy perskiej. Na czele mej nl!.owy~ kan,cuz6~ CipLZod, ktory wycLa j elła zpowrotem .00 ,morzaj ~cIeka'Jąc ' nego dnia przerwać swą działalrlość, 
!SOtni dklk.anałem ndeocz~lWane&'o WY" rzył ~ w,Maa;sytl,Jl, .. p.rz.ez rury ka~~1Za~YlJne. ~ yntka stą~, Obecnie jed'nak sprawia on tyle hulku, 
padu na g-aTŚć tuI1k.6w, którzy rrZiUlcll'i sIę . Ubl~.gł'e:J ~il.osny s;Pad!!: w MarSY~Jl i 1Z ,,:pożyczył~m sobre t-y;~ko ~,rochę soh. ii mieszkańcy w promiemlu 60 mil nie 
do Uclec1.lk!ł. Po k~II/lwgd&1mej Jetdzie ~rueg . ..Jalk w.a~omo, JetSt to na 'Poł:udmu i ktm:~ zwrociJe:n n~ępme ~ .. pro<:en· j moga. uO'cami spaĆ. Prócz tego wody 
m"a1etldlśmy stę W okoiłcach miasta FruoCJl d.~ć mezwyk,ly wyp.ac!;ek 1. dla- , tem w postam stopIonego ,~megu. jego wykazały znac:my procent kwasu 
Wan. tego tamtejszy mer iIllezwłocznle pomfoT' Wywody mera z Ma,rsylJl umane by" bornefro. Jest to bardzo ciekawe zjawi-

BYtiŚ'mY' tak bU:sko od miasta tt z mował się u swych znajomych z p6łno- I ły za pr:ookcnywujące i urząrł celny urno sko choĆ'by z te~o względu, iż do tej 
latwośclJ. mogłem odr6tnić wie:te Prawo ey, ;a~ walcz~ć z :te.m rzadkiem zjawis- ; t'zył sprawę o "po,tycZlkę" słone.j mor" POry kwas borny wydebywano jedy;nie 
sławnej ce11kw1l którą polecono mi o- ldem ~ oczyścaoĆ ulIce ze śniegu, iIla wd" sk1eó wody. w Kal1fornjl, Newadzte i TY'becie. 

~~:~~ć.~e ~dl~S patrol ~s~fr:adlia4~rjU:~~e,ludzi~ w 1IIIIIIIIIIIIIIlIIlIlllill!llIIIllIlIllIIlIlIIIIl!lllllllllllllllIllIllIlIIllIllIllIllIlIlIlIlIllIIlIHl !i!1I 1!IIIIIIIII!IIUIIIIIII!IIllIIlIlIIlIlIlIlIlIIlll\\1I1l1l11l1l1l1ll1l111l11l11~ 
Utrata kilIIlru ~;a~YlSZY 'doprowa- r Me~owi odjpiow.1e~ano, . te dla !laj- Pl· · , " b i k · 

d:z11a moiCh looZli do wścl'eklośol wobec szybszego o.czyszozellla ul1c ZIe śme:gu . ozna pozycz~c S~ B ner l 
czego iPOCzę:t ontl z.abldać ł ~ZYĆ na północy pOS)'ipują j·e solą. 'Mer pr:ty- tt II li. z. 
wszystlko, co Im wpadło wet rece. Usi- ~ął to 00 wi.adomości i, dla upro,szczeni.a .Dgniosle ooerof:ie s!JfI1iecflielio lefJ1rrza 
lui'ąc lI.1$l>Okoić ikozaków llI3:tilrnalem silę sprawy kazał po'Lać uh ce słoną wodą 
na jedłn,eg-o kawa:J.erz:Y1ste l«óry wióii' , ~'f\Weito.ną wp.rost z rportu.'- • (sb) Uca:eftd IO'WIil'RlCy d!:&ooJUJfi\ "błiraz p!Ja. . nertk-i poc;;ęły w da~ ci~u ~ł 
przewieszone na komu d~a W1Ot'dd. ' Na środek ten odtniósł pożądany skutek, - to noW}"Ch IIW)'IIlała2'JkÓ'W" w aziecLzinie niać swe funkcje. 
pytanie moje żołnierz OIdiPaJrl, i't wor1k~ lecz n,agle do ~:awy, wmieszał się ~rząd , med-y;cy.ny; Wi1!~ poru~ze.nie ~oła-I W.ol'ony eh.oiał tednaJk ck&onać ta: ) 
te odebrał od dUIChownego UlSiiI'U!jącego <:elny, który 6 tW'l er cLził , że marsylskI mer ły w SIW101m czaSll.·e cLośwladozema, pole" k-Leg SMIle.j operat;j,i na człowieku. Nie­
wynieść je z cerikwł. Ikt6ra ~egla catko" po.gwałcil ~ak8JZ wydobywan1a soli z wo gCLjące na uhrzynnmLu przy życiu zmarłe daJW1l1JO nada1'zyła się do te.go okazda, Do 
witemu ZIllIisrozeniltt. dy tJ1J()rskiei oru przEl(pis o monopolu i go zrwi,emzęcda pnzez S21w,CZ!Ile krą,ż.en<ie szpittala Wlliwersyteltu. w Charkowi.e, na 

?rzewan 1n.mk6w zmusiła nas 'do t. cL, i t. d. ,krwi w jego ciele. Oboome profesor Wo Mórym wyiklada WIOiI'Ony, przywie.z,i0!10 
odwrotu. JecllaHlśmy zpawrotem wiele Spr,awa ci<\Jgnęła się p.rzez kilka mie- rony cLOIko~ał Thiez:w)1lkłe4 operacrjl i zdo- . IlIiedloszłą samobójcZ1'\Ilję· Zażyła o~a Ja­
,godt1n ~ aoptero w J)UlStymnem, g6rzy" sięcy ilprze~ paru. ~rmi zaledwie z?sta , łał. uli.rzy:m?-ć . przy źyd1;1 ozł1ov.?eika, zn.a; l kie4:ś, bmc~y, która całlkowici;e ZImszczy 
'stem miejsoo zatrzyma1~·śmy się. W O" ła oo,tart.eCZI1l1e W)1Ijaśmona. - DOW<:l'Pny d'1l',ą<:e~o Sllę JlllŻ w Sltru11le a~on;),a1nym. , , ~, lej n.~rk~, PIl'~, WiOIt'O.ny. przes.z~z>0plł 
becnośol dwuch oficerów kapitalna Ble- mus)'llczyk z łaJtwością ()(bal'ił oSlka,rże- Pl1'ofClS~r Worony da'WDlO Jud; starał Slę : lej llIet',ki zmarł.eq pOipI7Jeanl·e.go dln.ia o­
ka t młodego poruJCZ11ftka A1eksandlra nie, wyjaśniając, .że isio,tnie polecił po- dokonać traaliSpla.ntaoji. orgrun.6w z istot , saby. Operaqja Uldała Slię cal!kow:i.c~'e i n:ie 
Macłmowa otworzyłem od'ebraJtle k8iWa- lać UliiCe słoną wodę, aLe :nie oznacza to z.marlych na .żyw~, Między imlemi, zdo- i do:szła cLenatka wróciła do zd!J:'otw!ia. 2y­
lerz}'lŚ01e wot1kl byna,inuti.ej, iż pogwałcił przepisy o mo- łał on ZatS21ClZ'epi'Ć tywemu psu nerki z }e Ottla, a cudza netika ~ełtnia swe 000-

Zd'Wmienile nasze nie młało gra~, nQpollu. Sól. - tw1ercLził mer, - któ,fą psa zdoohłel~o. PI1',looies.ione na żyJące.go : wiąJZik.i 1JUiPdnie normaltnde. 

W PRZEDEDNIU PROCESU GORGONOWEJ. ) się nad tern w sądzie - że pani Maksy- mieście powstało oburzenie. Wygraża-
1 menko upodObała sobie subiekta ze skle no podsądnym, Były obawy, że pani" 

____ • • • pu mężowskiego i bywała u niego pOta- Maksymenko I Reznikowa nlecicllIliwa 

S Al k d IYI k k iemule. Uderzał fakt, fe pani Maksy- tłuszcza Jeszcte przed wyrOkiem :din-nrilWB B siln ry ił syman D Imenko natychmiast po śmierci męża czuje. Przy przewożeniu podsądnych -fi ., ł opuściła dom I udała się na noc do do- padło na karetkę więzienną kilka ka-
oska ... oneJ O o.ruc:ie _«:*0 mu, w którym mieszkał ' Reznłkow - mienI. 

jak należało sądowi. spędziła noc w je- Prasa dzieliła oburzenie bliskich zna-
PonlteJ drukuJemy drUKI sensacyJny re-j nizm niepodobna było wyjaśniĆ okolicz- go mieszkaniu jomych zamordowanego i sfer kupiec-

portaż sądowy pióra znanego adwokata ł ś· . t l 'l k 'li' . ' , 
literata p. L. B e I m o n t. z CYklu za- no Claml na ~ra ~.eml, e arze wYr.azl Również lekarz Portugałow, który kJch. Trzeba było przedSięWZiąĆ środ-
gadek krymlnallstycz,nyclJ. przypuszczeme, IZ padł ofiarą otrucia. leczył Maksymenkę i z.afrapowany był ki ostrożności podczas przejazdu do 

W Rostowskim Sądzie Okręgowym Pierwsza autopja dala rezultaty nie- jego zgonem w momencie szczęśliwej sądu. Słowem, nikt nie w"tpił, że oskar-
w lutym 1890 roku na ławie podsąd- pewne. Następna ekspertyza lekarska rekonwalescencji, zaświadczył, że Rez" żeni będą ukarani surowo. 
nych siedzą dwie osoby: czarnooka, p~twierdzita niezbicie domysł le.karzy. nlkow podczas choroby Jego, pacjenta Stało się inaczej - genjusz obrończy 
powabna kobIetka, o bladej twarzy, na Nie mogło. być mowy o tern, ze ten, często odwiedzał dOm państwa Maksy- Plenaki zatriumfował, nadto zmienił po'­
Jd órej - rzecz dz;lwna - błąka się uś- kochający zycie, świetnie sytuowany menko - rządzit się tu, jak gospodarz, gląd opinii w tej sprawie, zachwiał pew­
miech. nieodpowiedni do powagi sytua- człowiek, otruł się sam. Przebył ostat- i zachowywał się wobec pani Maksy- ność - zrozumiane, że sprawa była w 
sii, jakiś zagadkowy uśmiech, godny nio .lekki ty!us l, jako rekonwalescent, menko nader poufale. istocie zagadkową, że w danych okoli­
Monny Lizy, świadectwo nerwowego znaJd?wa~ Się PO? Opieką żony. - ,z do- Wszystko zdawało się stwierdziĆ, te cznościach możliwy był jedynie wyrok 
niepokoju, pani Aleksandra Maksymento mu me wyc.hodzd, więc na mieŚCIe nie pomiędzy panią domu i ładnym subjek- uniewinniający, jeżeli Temida nie chcia­
oraz młodzienle,c, przystojny, elegancki, zadano mu Jadu. PodeJrzenie padło na tern ustaliły się stosunki nader bliskie. la wziąć na swoje sumienie zbyt wieI-
ruchliwy, niernaj podrygujący podczas młodą panią Maksymenko. On to zglosll się po śmierci swego pra- kiego ryzyka - skazania niewinnych. 
rozpraw sądowych z przerażeqia, z żalu WskaZyWał ją , jako trucicielkę, głos codawcy do d-ra Portugałowa po śwla- Cudowną była obrona Plewaka -
do "topiących" go świadkÓw, uczesany sąstadów. Znajomi pary Maksymenko dectwo o zgonie pacjenta z powodu ty- nie byto w niej pasji, impetu, narzucania 
gtadko, z podkręconym wąsikiem, z twierdzili, że młodej kobiecie zdawna fusu - domagał się natarczywie takle- przysięgłym pewności, była mądra 
twarzą fryzjerczyka, z niemądremi nle- ciążyły więzy małżeńskie w pożyciu z go świadectwa i wahającemu się ozuaj- ostrożność, rozwaga wielkiego umysłu, 
bieskiemi oczyma, mnigającem! żaloś .. człowiekiem znacznie starszym od niej. mU zagadkOWO, że "niema się czego potrafiącego ważyć zagadki, gtos po-

' nie, subiekt sklepowy - Arystarch Da- Szeptano o tern, że oszukiwała męża. bać - przecież nikt nie będzie zaprze- ważny serca, mówiącego do sądu o mo~ 
I nifowicz Reznikow., nie podejrzewającego jej niewierności. czai świadectwu lekarza... Odbędzie iliwości Okrutnej pomyłki - n obowiąz­

Jej broni Plewako, jego - adwokat Zwlaszcza szeptała o tern służba, która się pogrzeb - i wszystko będzie do- kach sprawiedliwości, ostrzeżenie przed 
Cbolewa, z pochodzenia polak, umiejęt- śledztwu, prokuraturze i sądowi dostar- brze". niedającą się naprawić krzywdę! 
ny obrońca. czyJa w roli świadków poważnego ma- Ta okolicznośĆ obudzita większ:i I ... 

. Chodzi o zbrodnię poważną. o za- terjału. Pani Maksymenko nie miała czujność lekarza - zbudziła podeirze- Nie możemy przytaczać w całości 
,~L'istwo " popełnione, na ?so?ie solidnego dobrej sławy. .. nie władzy ,śledczeJ. I ?to, Reznlkow, I o~szernej obrony Plewaka. zajm1Jjącei 
l! pca, cIeszącego SI ę wlelklem poważa- Kategoryczme oskarzala podsądną kochanek, zasJadf na la"'TJe podsądnych. blisko trzydzieści wielkich brt druku 
n' cm w mieście Rostowie nad Donem, siostra zmarłego, rzucając grube cienie jako wSDólwinny, truciciel Maksymenki - podkreślić wszystkich subtel!1ości me 
łll'Hrołaia Maksymenko. ' ,na jej przeszłość, opisując perypetje nie- , za zmową z żoną Zmarł go. Żona liCZy-I tody obrończej. Zadowolnimy się cyta-

, Zmud w roku 1888 w okolicznościach l szczęśliwego rnałŻClistwa swego brata I' ła 1':1 sjladek p.o meźu i wolność - 5t1b- tarni. 
zagadkowych, Ponieważ naglcRo zgonu ; 7, lwbietą "p:; C'r<Jhiości ni:::!:1 r; l" . !"' ii- " '<>rzył o partii z bogata wdową. I (Dalszy ciąg Jutro). 
C' zlow:eka posiadającego krzepki orga- Mówiono zdawna - i rozwodzono I Glos oDinji potępił parę trucicieli. W 



o A-WĘGRY 
Międzypaństwowy mecz lekkoatletyczny odbędzie 

s~ę jednak na Sląsku 
Przed kilku dniami dOn,osIHsmy. że który z zawodników jest lepszy. Zazna- maJnych warunkach każe przypuszczać, 

projektowany mecz lekkoatletyczny Pol' czarny przytem, że uzyskany czas Fiałki że walka jego z Kusocmskim będzie za­
ska _ .. WęgrJ, który miał się odbyć: na I na 5000 mtr. w międzypaństwow·ym me- żarta i kto wie, czy nie przyniesie 0D4 
SJ.ąsku nie doidzie do skutku, ~dyż śł. 0, I czu POlska _ CzechOsłowacja w anOr- niespodzian1d. 

• •••• 

RBprBzBnlacja K'rakówa 
gra z Bielskiem 

W najblizszą niedzielę wYlje<żdża re­
prezentacja Krakowa do Bielska, gdzie 
~ozegra międzymiastowy mecz piłkarski 
z tamtejszą rep-rezen.laqją. Na z,awody te 
wyznaczył kap. zw, p. Kałuża nasltępu­
;ący skład Kra"kowa: Wlodek, K8.sma 
Szumilas. Leśniak, Ziż'ka Naga:aba, Ko­
walkowski, Kasina, Smoleń, SołtysiK, ty 
ko. Jako rezerwowy Koczwara. 

Z. L. A. odmówił urządzeni a tej imprezy ' ~i.a •• _ 15tAt9Eii M±+!iM 

'tV obawie przez deficytem. Zarząd P. Z. I h ~. k ' Dwie dogrywki 
;':~z~~~óc:~~:"~~w:kCht.7~~!~:,Y~: grze na~lY[ . przeCI~nl GW .. w Ta~nO~ie . 
r;połkał Slę jednak z odmową wsz]sI.ldch' 3'ueosłorJ]~a nie 2t"r..c!JQ §5g6~o u ostro T W ~lezdącym tky'go~dltUko~.były SIę w 

~ , kt' 'b' 'd' ,i Z t d' W . k"d' , . d 'łk" b ·t I b' . arnOWle ogryw: 1 me o onczonych Zćl. 
ąńręgow, ~re nIe "yly.W stanIe pO ląc I _, a r~y I!'l!, ars~a~va ~ zle sWla : Pl ,l "I ~ar. awa co '!' zawI e. wm l'~aCJc: wodów piłkarskich o mistrzostwo kI. B 
:;:Q urządzema m,cezu mIędzypaństwowe . k.cm mc~~~ P'lłl\a~SlklegO leprezentacYJ DZIękI nle~wYkkJ szybk.oścI potrafIą. om pomiędzy Tarnovią a WKS 16 pp. Za-
go, I JugosławJl l Polski. ,'. v: blyskawtcznem tempIe zdobywac te" wody trwały 43 minuty. 

, , . .. . W sferach s~orto:vych mecz, pOWY z. ,l en. ., " W dotfr ce t 'z ci ż ła Tarnovia 
P. Z. L. A. j me mając wYJscIa. wvde-, szy wywołał duze zamteresowame. gdyz Pozatem Ich WIelką zaletą Jest na- t l' & rwd bej ł7 ę y { k 

iegował na śląsk członka zarlf./d~ p.' rad; piikarze ju~osłowiań~cy z rac,ii .. o~n!esio tychmiastowa decyzja w sytuacjach po~- ~~f:c a~~~ J; ;';pr~:dnd:; :;~t~an:u~~!~ 
C" For-,;sia który bawił w Katowicach t!ych ostatnIO sukcesow, wyrobIlI ]U'Z so· bramkowych oraz zdolność atakowama 2'2 og 'In 'k b . 3'2 l ś' 

"( J' b'" k' .'. 'łk b k d' " ., ° Y Wynl' rzml ., na torzy c w środo> dni 6 b I:e mir w eUtropeJs lm SWleCle pl , aro, ,ram arza ruzyny przecIwne]. T r "kt' t d był . 
fi( a . m. ! sklm. Zes.pół polski. który ho!d1uje zgoła in-I a novl~" ora. e.m. samem z. o() a me-

Na ~d~ytej kO~fercncji cłetc!tat, P .. Z: I Svs.tem gry jugosłowian różl1i sIę I tl~mu Systelli?wi gry s~aje wl~c. przed ~~~::lki!;.me mlstrzostwo podO'kręgu 
L. A. cswladc7.ył, ze wobec. nICtnOznos'J1, znaCZnIe od nasze ,~o a polega- on na I melada zadaniem. Mus! on w piel wszym I W d ~' . d ~ fi" 30 ' 
urz"dzenia w innej dzielnicy imprez" ~zybJ;iem zdobywaniU terenu bez wda- · rędzie wyzbyć się zbyt miękkiej g1ry. ja- n t WKsuil;J o&rr

ce ł G'aJącciJ ~11 
"''''k~o'o' . k k' I . k . "t' wania si'ę W skomplilkowanp. podawania kiej by-liśm.y świadlkami na meczu z Bel-, u k 5 1 pp, P? .ona WładZ ~ w s'kO 

...... r J DCJ na Wlę szą s a ę, Ja ą Jes . piłk i. g-ami w czerwcu. sl.m u : '. p,op'r~wlaJą,c poprze ni wym 
mecz Polska - Węgry, zarząd P. Z. L. I Jugosłowjanie ,g-rają pl'zytem bardzo Pozatern nasz atak musi pamiętać o 2,0 na ogolny 7.1. 
A. przyjmuje na siebie całkowitą od.po-: ostro, wykorzystując należycie balans tern, że należy jaknajwięce.i strzelać, a 
wicdziaJność finansową. l cbła czem mog-ą zaskoczyć nailepiej na- niewątpliwie będzie on wrniał zmu·si·ć gO" 

Wot t ki tf t wet wyszkolonego technicznie przeciwni- alkepcra jugosłowjan do kapitu.lacji. 
, . ac a e,.o s anu rzeczy prezes k~~ Godzi się to pod!Heślić chociażby dla-
sJ. O. Z. I •. A. p, mjr. Kowal6wka zgodził, Wwruią siG oni na szkole włoskiej :\ tego. że \V linii ataku naszej reoreze!Jta-
rl~ na zorgani~owanie międz1'państwowe , lak ~)~l1t~cZI~y ic's.t ten ~ys,t~m ,gry orze-l (,'j,i wY~!api dwu.ch debju.t~ntĆ>w . Artur. i 
f'o meczu lekkoatletycznego Polska _1 ,<,ol1 ah S Ię naocznie nasI D1t;(<1rzc"w eza- N.lechclo~. Nal,ez~ ocz~,krwać. .ze nowl­
\V~gry, który odbędzie się dcfinitywn\c i s:c 7es~tornczt1c\!'o. tL1~nec. p.? Ital.ll. . , C~llsze ,CI •• znaJd~Jący SIę obeCnie w ~e: _ dni 17 ,. b J d' . W I ZCl.l'Owno włOSI Jak I ]1.l:R'osfowJan;e t welacVlTIeJ formje. sŁana na wvSOkOS~1 
'~ {l ' wrzesnla r. . na s~a JOnIe . !~ie yvicc1zą co to jest przetrzrlITlY\vanie zadania, . 
f<. w Królewskief Hucie. . /' ' 

. Mzcz po:wrżs~y. budzi zrozul11;ałe zn· POlogilne wgniki 
;~!lCrCSlJWanIe wSl'od spOrtowców całej 
Polski, ~dyżteprc~entaciaWęgi~r ucho ~;;'rnkr..mtlrxeg poEs~~~«:~ WY (til!ec:bo~ło'Wft4tJi 
(t~i. obecnie za.r najlepszą "w EurQpi,: -I , l?ierwsze walki o punj<ty \V mistrzo- suska remisowała z czeski111 S. K Kar-
~.~~saciQ ~a.wodów stanowić będzie wal stwach żupy cieszyńskiej przyniosły winna 3 :3. " . , .. 
ka wewnętrzna między rewcla~yin)'m klubom polskim wyniki pomyślne. R.epre~en!acJa zupy cleszy~sk~! po-
Fialką a KusOCińskim w biiltfU 5000 mtr: L' t k k ł l' konała memlecką reprezentacJę uorne-
, • l§ • • e~Ja os, raws a po, ona a c~es {I go Śląska 3:1 (1 :0). W reprezentacji 
P. Z. L. A. g.warantuJe .za stru:t KUSO~lń . Slavo] z Konczyc 4:3. SIła trzyntccka lżupy cieszyńskiej grało czterech zawod 
sldego, tak, ze nareSZcIe dOWIemy SIę,! zwyciężyła Łazy 4:1. a Lechja górno- ników z karwińskiej Polonji. ' 
~łe*WR1iiIiJfD.~ 

Hebda pokonany 
w drugim dniu mistrzostw 

tenisowych Polski. 
Drugi dzień międzynarodowych mI­

strzostw tenisowych Polski przyniósł 
sensację w postaci porażki Hebdy z au­
strjakiem Metaxą w trzech setach 5:7, 
1:6. 0:6. 

Hebda grat niezdecydowanie. traclt 
wiele łatwych piłek to te± pueciw­
nik jego wygrał bez trudu· 

Pozatern uzyskano w dniu wczoraJ­
szym następujące wyniki: Poplawski-­
Albrecht 6:3. 7:5. -7:9, 6:2. Baworowski 
- Tarasiewicz 6:0. 2:6, 4:6, 6:0. 6:4. 
Kołcz T. - Majewski 1:6. 4:6, 6:4. 6:3. 
Hug-hes - Salomonowicz 6:1. 6:2. 6:4. 

Gry pojedyńcze pań: Neumanówna 
- Weleszczuwna 6:4, 2:6. 7;;, Lilpo­
pówlla-Boniecka 6:4, 6:0. 

Gry podwójne panów: Hecht, Male­
cek - Małcużyński, Laszkiewicz 6:0, 
6:0. 6:0, 6,:0· 

Gry podwójne pań: Jędrzejowska, o gó ł n o p o I S 'i fi e 
mistrzostwa na trasie Czernichów-Kraków Dubieńska - Wełeszczukowa. Orze-

., chowska 6:0, 6:0. _ 
Zw!ątku Strleleddego w Iskk~ej I ZK~ ~akabl Kraków.organizuJe w po Trasa regat wynosi 30 klm. Start o i Gry mieszane: Volkmerówna, Hebda 

au t rozumieOlU z PZK III mIędzyklubowe re god,z. 10,30 przy 47 klm. - mela w Kra- : - Hetlingerówna Maiewski 6:0 6:4-
e yce I gaŁy kajakowe na trasie Czernich6w - kowie przy 77 klm, na przystani Makabi. ! ,-, 

W najbliższą sobotę i niedzielę od- Kraków 30 klm. ! Start odbywać się będzie p,ojedyńczo VI p 'łf- ł · t t 
nę?ą się W Toruniu na stadjonie miej- Udzia'ł w zawodach mogą brać człon , odstępach l-m~nutowych. Pomiędzy star O IDi Y O mis rlOS WO 
skIm V Ogólnopolskie Mistrzostwa Zw. kowie klubów zrzeszonych w PZK, star . tarni łodzi różnych kategorji przerwa S· Polski w koszyk6wce odbDdą 
Strzeleckje~o VI lekkiej atletyce i '!'rach tujący na kajakach odpowiadających wy J minutowa. "I 

spo-rtowych. mO,flom PZK. I Zbiórka zawodni,ków na przystani Z. ' sit: , W Łodzi. 
Startować będą zawodnicy dziewię- Program zawodów przewiduje po- K. S. Makabi w niedzielę, dn. 10 wrześ- W nadchodzącą sobotę i niedzielę od-

::j,u okręgów ponad 250 osób. . 'I' dział na dwie kategorje: al kajaków· nia o godz. 7 rano. skąd . nastąpi odjazd będą się w Łodzi na boisku IKP przy ul. 
sztywnych, bl kajaków składanych. W autobusami na start. Ogrodowej 30 półfinałowe mecze o t y-

O D U ha r Eu ro".; I każ~ej kate~o:ji st~rtui.ą o.sobno jedyn~i I ,RegaŁy odbywają się według reguła- tul mistrza Polski w koszykówce męs-
• • .; panow, d,wóJkl panow 1 mle.szane, dWUJ- mltllU P. Z. K. kiej. 
w pUce nożne,j I ki wyścigowe panów i dwuj'ki turystycz- Na jubile-uslowych regatach kajako- Mecze te wyłonią mistrza grupy dru-

W niedzielę ubiegłą w Mediolanie oJ l' ne panów.. .. wych klubu Ka.n,uistów w Katowicach: giej. W sobotę o godz. 16-ej odbędzie 
był się pierwszy fina.łowy mecz o pu- Zdo~ywcy pl.e~szych d.wuch mIeJSC odbytych w dmu 3 b.~. na Czarne) się mecz Gryf (Toruń) - AZS (Poznań) 
ha~ Europy pomiędzy finalistami: au- ws~ystklch WY~l11enlonych b,le,g6w otrzy· Prz.ems~y na przestrze,lll 18 klm .. ~zys· i w niedzielę o U-ej WKS (Łódź) -
stnacką Vienną i włoską Ambrosianą. ! maJą dy~lomy 1 teto~y.pamlątk?we. Zdo I kah kaJa.~owcy Makabl krak0:-vskl~1,PP. Gryf (Toruń) i o 16-ej AZS (Poznań) -
Mecz zakOńczył się zwycięstwem wło- bywcy pIerwszego mIeJsca w bIegu dwu I Katz T. 1 Rottenberg D. drug!e mle,)SCe W. K. S. 
chów 2:1. . jek składanych turystycznych otrzymują, w kategorji sportowej (za mi,strzem Pot Półfinały w Łodzi zapowiadają się b. 

Finał rewanżowy i decydujący o zdo I nKagrko~ę prdzebcht°dnią f-mb y "MiracWuluKm
W
", ~kMi w }ej bka t egozr; i) t a p,~. Sil~~rzw'eig kJ · ciekawie, gdyż grupa jest niezwykle sil-

byciu puharu odbędz' si 't' , ra ow, z o' y ą w r. u . przez I t or&en esser . rzeCle mlelsce w ił na. 
tek w W:pdniu p ~,e d ę JtU r~. w Plą:, Wawel w Krakowie. Pazatem przewi- tegorji turYlSrŁyczlt1e~. Startowało o~6łem Najgrożniejszym przeciwnikiem WKS 
drutynami: o lę zy eml Samemlj dziane są jesZtCze nagrody indywidu3.lne. 30 kajllików. • będzie kilkakrotny mistrz Polski - po-
'I znański AZS. WKS wystąpi w na'stępu-

WYŚCI-g kolarskf Deszcz kar na pl-łkarzy Jącym składzie: Owczarek, Przygoński, .. Rybarczyk, Pile, Zalasiewłez, Rosalak, 
KubasJewłcz. 

dookoła Polski Wydział Gier i Dysc. KOZPN na.ł~tył Krememowski K. Z JKS Czarni Ja,sło za Naleiy zaznaczyć, ie wymienione 
W środę rozegrany zo,stał piąty e- na swem osta,tniem posi~dzem.,iJU sz-ereg ostrą grę· mecze półfinalowe zostaną rozegrane 

tap biegu kolarskiego dookoła Polski na kar !la graczy ~rako~k~ch. . Ośmiotygodniową dyskwalilikacllłs.........I według nowych przepisów PZOS-u. 
trasie Wilno - Lida. D- slans 12t:; kI I tak. ?karant zos!ah: d~utyg()cbu()wą Spiradek JÓze.f i OsińSlki .Józef z SKS Le 

W ł '1. '~ m. dyskwalif1kacją za mebezpl·eczną grę - gjon,. Matysiak Franc,is-zek z LKS War-
ystartowa o 30 z~wodmk6w, przy, Grzego,rczyk Jan, Grzegorczyk Piotr z na, Jusz:kieWlicz F e.Hk'S z Z. S. Wieliczka 

~fem wszyscy przy~yh do. mety. ~wY-1 LKS .Wa rna , Klinghofet!' z ZTS Ari ,ta wszyscy za brutalną grę. 
Długodystansowe 

misŁr7.osŁwa k~stwo w ty~ etap1e odruósł, Wastlew- . niesportowe zachowanie się, Osiński Jó Sześciomiesięczną dyskwaJi.f.lkacilł:-
s 1, ,pnebywaJąc tr.a~ę w c~a's,le 3 gOdz.j zef z SKS Legjon za brutalną grę, !żele Podolski Józef z LKS Wa.rna za niebez- Polski na torze 
2k~1L" ~,a~~pne mlelsc~ z~Jęh: M~czu.l- Stanisław z TSHB Maraton Z!l niebez- piecz.ne pogróżki wobec sędzie,go. Ponad W 'dniu 24 bm. na DY1nasacłi w War 
Stt l, Ipmk~:' tKOdllOpCZynskl, OleckI, Ple piecZoną grę, Musiał Andrzej z LKS War I to uka'rano szereg graczy surowemi na- szaWIe odbędzie Slię długodystansowY 
raszews. 1 1 • • 't h" B' 't <;:~~. H k R d ' .. " ,.. na za mespor owe zac owame SIę. ro- I ganam! a o: ~pdnger enry, tU a wyści1g kolarski na torze o mistrzostwo 

,W punktacjl. og~lne.J wowa~zl LliPlń żyna Tadeusz z JKS Czarni Jasło za nie I Simcha, Smoleń Leopold, Kaczera Kazi-, Polski. 
skI prz·ed Ole ohm 1 Wasl1ewskLm. bez.pieczna, g,rę.. . .. I mierz, Sikora M., za niesp-ortowe zacho- Zawodly oI1ga'Jltizuje WarS'z.. Tow. 

Czterotygodni~wą d}'skwalibkacJą: - wMlie się na zawo,dach. Cyklist6w. 



Z pobytu Herrlota w Moskwae 

Były premjer francuski, Herriot, od~ 
wiedził w czasie pobytu swego w Mos­
kwie m. in. stary Kreml. Zdjęcie przed­
stawia (od strony lewej) Herriota, po­
sła francuskiego w Moskwie Alphę i 
kierownika departamentu zachodniego 
rosyjskiego ministerstwa spraw zagra­
nicznych Gelfanda, pod starą armatą 
na Kremlinie. 

Bułgarska para kr61ewska 
w Paryżu 

i 

Z okazji wizyty bułgarskiej pary 
królewskiej we Francji prez. Lebrun 
urz~dził przyjęcie w swej letniej rezy­
dencji na ,zamku Rambouillet. Na zdję­
ciu widzimy (od strony lewej) króla 
Borysa, królową Giovannę i prez. Le- ł 
bruna. 

II 

Codzienna nowelka "Expressu .. 

powyższe przedstawia emocjonujący moment skoku, dokonanego 
amerykańskiego, Hen ry Lasseletha. 

Przybyły do Białogrodu na kongres F. I. D. A. C. prezes tej organizacji, 
gen. Roman Górecki, w towarzystwie przybyłych na jego powitanie delegata 
jugosłowiańskiego Związku Oficerów Rezerwy gen. Gazicza (na prawo) i pre 
zesa Związku Inwalidów Wojennych płk. Lowricza. 

**gsW$f"r; • 

Stawajmy do P. O. s. 

W6z tryumfalny kr61a Sobies~ 
kiego jako ambono w kościele 

niemieckim 

W kościele ewangelickim w niemie­
-ekiej wiosce Radatz w powiecie nowó­
szczecińskim, w odległości 67 klm. od 
,Choinie, znajduje sie cenna pamiątka l!0 
królu Sobieskim. Jest nią wóz tryum­
falny króla, służący od 150 lat ~a am­
bonę. Wóz ten ofiarowany zostal So­
bieskiemu przez wiedeńczyków w do­
wód wdzieczności za urafowania ich 
przed naw-alą turecką. 

Nad wozem unosi się baldachim, na 
którym znajduje się Orzeł Polski i herb 
króla Sobieskiego. Wspomniany wóz 
mial po zgonie króla Sobieskiego 
przejść w posiadanie jego rodziny i 
znajdować się przez dłuższy czas w jel 
posiadłości na Górnym Śląsku. skąd 
podczas pierwszei wojny śląskiej zo­
stał przewieziony przez oddział żołnie­
rzy pruskich, stojących pod dowódz­
twem generała Aleksandra von Kleista, 
ówczesnego właściciela majątku Ra­
datz, jako łup wojenny do Radatz. 

Gen. von Kleist zwrócił się do kró­
la pruskiego Frydery}m Wielkiego z 
prośbą o pozwolenie zamieszczenia wo­
zu w -nowo przezeń wybudowanym ko­
ściele jako ambony. Król pruski przy­
chylił s.ię do prośby i w ten sposób zna­
lazł się wóz tryumfalny króla Jana So~ 
bieskiego w Radatz. 

Miał już inne auto. KUipion,o mu je w Ale ZOlsi p~zecież nie było.~ A bez 
międzyczasie. niej żY'cie nie miało dla niego żadnego 

I - -, WO D-eJ ••• Intere,sy zmuszały go do cią.głych roz- uroku. 
jazdów, więc nie mógł się obejsć be·z ma Tylko czasami, gdy jechał autem, gdy 
szyny. Zres~tą talk się już przyzwyczaił I śpiesząc się, zwiększał szybkość, ~dawa 

Jerzego przenies,iono do pobliskiej Le·cz po pewnym czasie zwiększył do samochodu. ło mu się, że mów ma przy sobie swą u-
willi. Tam, w ja'kiemś łó2iklU, przeleżał szybkość. Przecież Zosia również chcia- Zosię pochowano w iPoblis'kiem, pro- kochaną. 
kilka cLni. Chwilami lekarzom zdawało ła sZY'bch~d jechać. Tak mu powiedziała. w1nojonalnem miasteczku. • - Trochę wolniej koohanie! - zda-
się ąuż, że jes1t jlUż s.tracony. Ale później, niewiadomo z jakiego Oczywiście pojechał rprzedewszyst- wała się znów szeptać. 

Wreszcie odz)'lskał przytomność. I powodu, odezwała się nagle: Idem na jej gróh. I pewnego wieczoru jechał znów tą 
Ujrzał wó'wczas, tuż przy swem łoru, ja- - Trochę wolniei, kochanie. Gdy znalazł się na odludnei szosie, samą szo,są, która hyła terenem sf,rasz-
kąś obcą, hiemłodą już kobie1tę. ! Jerzy nie us,łuchał jej je1dnak. Zresz- zwięik,szył szybko,Ść. ne~ katalSltrofy. 

- A Zosia? - wyszeptał słabym gło , tą ~dawało mu się, że jadą dość wolno. - Tro'chę wolnie" kochanie - usły- Śp,ieszy:ł się, jak zwykle w ostatnich 
sem. W ciągu swych tylokrotnych, samotnych szał jakiś cichy głos. czasach. Chciał coś załatwić w mias'tecz 

, - Ona ... jest ranna ... - olbrzymał ci- podróży, przyzwyczaił się do najwięk- Teraz dopiero -przypomniał sobie, że ,ku i jeszcze przed północą powrócić d" 
chą odpowiedź. szych szybkości. Zosia bardzo często tak do nie.go mówi· , stolicy. 

Jerzy prz)"mknął oczy. Ra11l11a... To . Zosia kochała go całem s~rcem .. ~ie I ła .. N.ie Zlnaczył~ tQ wcal.e, że była I . 84, 88, 95. Zegar wskazywał coraz 
było kłamsItwo. Prz,e-cież on wiedział, że dZiał o tem doskonale. Ale me pOWlme.n tchorzhwa. PrzecIwme, lubiła bardzo wlększą szybkość. 
Zosia już nie żyje. Wiedział dokładnle .• był zapominać, że prowadzi maszynę· emocje. Ale on przecież czasami, gdy I - Trochę wolniej, kochanie - usły-

To b-y:ła ich pierwsza, ~&pólrla -pod: G~y w czasie jaz~y objęła .go .nagle i po przed Zlmierz,ch~m chciał wr~cić. do l~ia-I szał zn~w: ciche .ostrzeżenie. 
róż. DopIero ):>rzed tygodmem pobrah I łozyła głowę na jego ramiemu, zapom- sta, lub gdy miał do załatwlema plłną Zmniejszył WIęC szybkość. 
się. Kochali się do szaleństwa. Byli mlo- n'lał zUipełnie o kierownicy. A auto jecha sp'rawę zwiększał szybkość jazdy. I .Me już po paru chwilach zegar mól'! 
dzi, bOIgaci i be,z-graillicznie szczę ·śliwi. ło wówczas bardzo szybko. W czasiej ostatniej podróży był' wście wskazywał 95, 98, 102. ' 

Zosia, t ark, jak i 0111, była namiętną - Trochę wolniej - powtórzyła je- kle głodny. Chciał jeszcze zdążyć na o- Prz,ejaidżał właśnie obok lasku, 
automobilistką. W dwa cLni prze'd ślu- szcze raz Zosia. biad. Dlatego widocznie zwiększył i tY'm gdzie Zosia z,ginęła. 
bem kU'Pił więc no'wą, wspaniałą maszy- Lecz było już za późno .. Auto uderzy- razem szybkość. Jeszcze chwilę, a ujrzv ten dąb, któ 
nę. ' . ło o drzewo. Nastąpiła straszna katastro Przecież nie mógł przewidzieć nie- ry ma na sumieniu jej życie. 

I już po ty;godniu wy,rusz)'lli w pierw- fa. .. szczęścia-... - Trochę wolniej kochanie, - sły-
sz.ą podróż. , Jeny był ·zawsze bardzo I oto teraz, w tydz1eń po ślubie, Je- - - - - - _ s,zy ~nów głos niebo,szcZlkL 
ostrożny, wsz)'lscy przedeż o tem dosko- rzy jest już w domu... I Minęło kilka mie~ięcy. I Ale było już za p,óźno. 
nale wiedzieli. A tym razem jechał ze ' Jeil"zy starał się zapomnąć o Zosi.. Nie Auto uderzyło o drzewo. 
swą słodką żoneczJ~ą z kobie,tą, którą 1- -:- - - -. - ~d~wało mu się to i<;dnak. Pracował od i Jerzy nie zdą.żył nawet krzyknąć .. 
kochał c~łem s.ercem. . . Z. wlelką szram~ ~a h,:,arzy, 0;Plera- S W;l tu. do nocy, ~yn~Jdywał najróżniejsze l P ochowano go na tym samym cmen-

Nic WlęC dzrwJloego, ze był bardzo u- jąc. Sl~ o .laskę, opusclł zaciszną wąlę, w ZajęCla, sta~ał Się. Ciągle przebywać w tan u, na którym spoczywały zwłoki 
ważny. ktorej łezał przez całe dwa tygodnte. towarzystwie ludzL ! Zosi. . Tłum . D. 
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